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W i t a m y
g o ś c i  z z a  O d r y !

J EST TO W IZYTA , któ 
ra niewątpliwie przej 
dzie do historii obu na 

szych narodów: niemiec
cy goście, najwyżsi przed 
stawiciele NRD przybywa 
ją  do Polski aby podpisać 
doniosły dokument: Układ 
o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy. Do
kument, symboliczny dla 
tych wszystkich powojen
nych przemian, które do
prowadziły do powstania 
pierwszego demokratyczne 
go, pokojowego i socjali
stycznego państwa niemiec 
kiego.

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  h is to 
r i i  za naszą  c h o d n ią  g ra n ic ą  
p o w s ta ły  ta k ie  w ła ś n ie  N ie m 
c y , k tó r e  z e r w a ły  d e f in i t y w -

S e r d e c z n e  p o w i t a n ie  w  W a r s z a w i e

Walter Ulbrioht i Willi Stop!)
p r z y b y l i  d o  P o l s k i  

z  w iz y ta  p a r ty ju o -p a ń s tw e w a
WALTER ULBRICHT

WARSZAWA PAP. Dziś, o godz. 9 rano pociągiem z Ber
lina przybyli do Warszawy z w izytą partyjno -  państwową 
pierwszy sekretarz KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed
ności i przewodniczący Rady Państwa NRD Walter U L- 
BR1CHT oraz członek Biura Politycznego KC SED, przewod
niczący Rady Ministrów W illi STOPU.

W IL L I STOPH

TOW ARZYSZĄ IM : członek 
Biura Politycznego KC SED E- 
rich HONECKER, członek KC  
SED i minister spraw zagra
nicznych Otto W INZER, sekre
tarz generalny Liberalno-De
mokratycznej Partii Niemiec 
i wiceprzewodniczący Rady 
Państwa dr Manfred G ER
LACH, wiceprzewodniczący l i 
nii Chrześcijańsko-Demokratycz 
nej, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa i minister Zdro
w ia M ax SERAFIN, wicemini
ster Spraw Zagranicznych Os
kar FISCHER, sekretarz dele
gacji, ambasador Rudolf H EL- 
MER oraz grupa ekspertów.

Po wyborach we Francji

Porażka gaulEistów 
nie w p łyn ie  

na zmianą polityki rządu
PARYŻ PAP. Dziś, tj. we wtorek, prezydent DE G AUL- 

L E  i premier POMPIDOU spotkają się na pierwszym, po 
drugiej turze wyborów posiedzeniu, by omówić sytuację 
powstałą w wyniku utracenia przez gaullistów 40 manda
tów do Zgromadzenia Narodowego.

ZD A N IEM  obserwatorów po
litycznych, poważny cios za
dany partii gaullistowskiej nie 
¡wpłynie w  zasadniczy sposób 
na zmianę polityki obecnego 
rządu. Żadna z partii politycz
nych nie przewiduje też po
ważniejszych trudności dla

Katastrofa 
samolotu RPA

25 osób zginęło
L O N D Y N  P A P . W  p o b liż u  w y b rz e  

ź y  R e p u b l ik i  P o łu d n io w e j  A f r y k i  
n a s tą p i ła  w  p o n ie d z ia łe k  w  n o c y  k a  
ta s t r o fa  s a m o lo tu  p a s a ż e rs k ie g o  
„ V is c o u n t ”  n a le ż ą c e g o  do  to w a r z y 
s tw a  lo tn ic z e g o  R P A . W e d łu g  n ie 
o f ic ja ln y c h  d a n y c h  25 o só b  z n a jd u 
ją c y c h  s ię  n a  p o k ła d z ie  m a s z y n y  
p o n io s ło  ś m ie rć .  '

D o  t e j  p o r y  o d n a le z io n o  15 c ia ł,  
k t ó r e  m orze, w y r z u c i ło  n a  b rz e g . 
S a m o lo t  r o z b i ł  s ię  w  o d le g ło ś c i o k o 
ło  25 k m  o d  lą d u  w p a d a ją c  d o  m o 
r z a .  Z n iż a ł s ię  o n , p r z y g o to w u ją c  
6 ię  d o  lą d o w a n ia  w  p o r c ie  E a s t 
L o n d y n .

UNR-UDT, gdy nowy parla
ment zbierze się na swe 
pierwsze posiedzenie 4 kwiet
nia br.

G A U L L IS C I  d y s p o n u ją  m in im a ln ą  
p rz e w a g ą  n a d  w s z y s tk im i  p a r t ia m i 
o p o z y c y jn y m i,  w y n o s z ą c ą  z a le d w ie  
t r z y  m a n d a ty .  J e ś l i  n ie  u d a  im  s ię  
z d o b y ć  m a n d a tu  z f r a n c u s k ie j  P o l i-  

.n e z j i ,  g d z ie  w y b o r y  o d b ę d ą  s ię  19 
m a rc a , to  p rz e w a g a  ta  z m n ie js z y  
s ię  n a w e t  d o  2 g ło s ó w . P a r t ia  g a u ł l i  
s to w s k a  l ic z y  je d n a k  n a  to ,  że p r z y 
łą c z ą  s ię  d o  n ie j  tz w .  n ie z a le ż n i k o n  
s e rw a ty ś c i,  k t ó r z y  o d n ie ś l i  z w y c ię 
s tw o  w  15 o k rę g a c h  w y b o rc z y c h .  
B y ć  m o że  n a w e t  U N R - U D T  u z y s k a  
p o p a rc ie  n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  C e n 
t r u m  d e m o k ra ty c z n e g o  L e c a n u e ta .

AGENCJA REUTERA pod
kreśla, że na mocy konstytu
cji V  Republiki rząd miano
wany przez prezydenta nie jest 
obowiązany do zwracania się 
do parlamentu o votum zau
fania. Na mocy tejże konsty
tucji prezydent mianuje m i
nistrów i nie jest obowiązany 
do powołania nowego rządu 
po wyborach.

Walter U LBR IC HT i W illi 
STOPH przybyli z wizytą par- 
tyjno-państwową na zaprosze
nie Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, Rady Państwa i Ra
dy Ministrów PRL. Podczas po
bytu delegacji w  Polsce zosta
nie podpisany układ między 
PRL i NRD o przyjaźni, współ
pracy i  wzajemnej pomocy.
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N A  P L A C U  p rz e d  D w o rc e m  G łó w  

n y n t  z g r o m a d z iły  s ię  t ł u m y  m ie s z 
k a ń c ó w  W a rs z a w y , b y  p o w ita ć  czo 
ło w e  o s o b is to ś c i s ą s ie d n ie g o , z a p rz y  
ja ź n io n e g o  k r a ju  zza  O d ry .  B u d y n e k  
i  p e r o n y  d w o rc a  —  p r z y b ra n e  f l a 
g a m i o b u  p a ń s tw  i  c z e r w o n y m i c lio  
r ą g w ia m i.  w i e l k i  t r a n s p a re n t  g ło s i:  
„ N ie c h  r o z w i ja  s ię  i  u m a c n ia  p r z y 
ja ź ń  i  w s p ó łp ra c a  m ię d z y  P R L  i  
N R D ” .

W a lte r a  U L B R IC H T A , W i l l i  S T O - 
r i l A  i  p o z o s ta ły c h  g o ś c i z N R D  w i 
ta ją  c z ło n k o w ie  n a c z e ln y c h  w ła d z  
p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h ,  n i.  iń .  
W ła d y s ła w  G O M U Ł K A . E d w a rd  
O C H A B  i  J ó z e f C Y R A N K IE W IC Z .

W ła d y s ła w  G o m u ik a  i  W a lte r  U l 
b r i c h t  w y m ie n ia ją  s e rd e c z n y  u ś c is k .

G o ś c ie  i g o s p o d a rz e  p rz e c h o d z ą  na 
p la c  p rz e d  d w o rc e m , g d z ie  w i ta  ic h  
s e rd e c z n a  o w a c ja  ty s ię c y  z g ro n ia d z o  
n y c h  m ie s z k a ń c ó w  s to lic y .

R o z le g a ją  s ię  d ź w ię k i  h y m n ó w  o b u  
p a ń s tw .

W a lte r  U lb r ic h t  i  W i l l i  S to p h , w  
to w a r z y s tw ie  W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  
p r z y jm u ją  r a p o r t  d o w ó d c y  k o m p a 
n i i  h o n o r o w e j  W P , a  n a s tę p n ie  o d 
d a ją  cześć s z ta n d a ro w i i  d o k o n u ją  
p rz e g lą d u  k o m p a n ii ,  w. U lb r ic h t  po  
z d r a w ia  ż o łn ie r z y .

N a  p la c  p o d je ż d ż a ją  s a m o c h o d y . 
W  p ie rw s z y m  z n ic h  z a jm u ją  r n ie j -

sca W . U lb r ic h t ,  W . G o m u łk a  1 E . 
O c h a b . W  n a s tę p n y m  —  W . S to p h  
i  J .  C y ra n k ie w ic z .

C a ła  t ra s a  p r z e ja z d u  —  b a r w n ie  
u d e k o ro w a n a  p ro p o rc z y k a m i o b a r 
w a c h  P o ls k i  i  N R D  i  c z e rw o n y m i 
c h o r ą g ie w k a m i.  T r a n s p a r e n ty  g ło szą  
p r z y ja ź ń  m ię d z y  o b u  n a s z y m i n a r o 
d a m i,  w s p ó ln ą  w a lk ę  P o ls k i i  N R D  
o u m o c n ie n ie  p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń 
s tw a  w  E u ro p ie ,  n ie n a ru iz a ln o ś c i 
g r a n ic y  n a  O d rz e  T  N y s ie  —  g r a n ic y  
p o k o ju ,  k tó r a  łą c z y  P o ls k ą  R zecz
p o s p o li tą  L u d o w ą  z  p ie rw s z y m  w  
d z ie ja c h  n ie m ie c k im  p a ń s tw e m  r o 
b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w .

W z d łu ż  u l ic  T o w a ro w e j ,  A l .  J e r o 
z o l im s k ic h ,  N o w e g o  Ś w ia tu ,  A l .  U ja z  
d o w s lc ic h  t ł u m y  m ie s z k a ń c ó w  s to l i 
c y  s e rd e c z n ie  p o z d r a w ia ją  p rz e je ż 
d ż a ją c y c h  d o s to jn y c h  g o ś c i i  g o sp o 
d a rz y .

W o ln o  p rz e s u w a ją c a  s ię  k o lu m n a  
a u t  z b l iż a  s ię  d o  P a ła c u  W ila n o w 
s k ie g o . N a d  p a ła c e m  —  re z y d e n c ją  
d o s to jn y c h  g o ś c i —  p o w ie w a  f la g a  
N R D .

Cmentarzysko
odpadów

radioaktywnych
M O S K W A  P A P . Z S R R  g rz e b ie  sw e 

o d p a d y  p r o m ie n io tw ó rc z e  w  p o tę ż 
n y c h  p o d z ie m n y c h  b u n k r a c h ,  o s ło 
n ię ty c h  w ie l k im i  p ły ta m i  z b e to n u  
— in fo r m u je  p o n ie d z ia łk o w a  „ S o -  
w ie ts k a ja  R o s s ija ” .

O d p a d y  c ie k łe  m ie s z a  s ię  z  cem e n  
te rn  i  ta k  p o w s ta łą  p a p k ą  za le w a  
s ię  o d p a d y  s ta łe .  C a ło ś ć  z a s ty g a  w  
p o s ta c i tw a r d y c h  b lo k ó w .  W ła ś n ie  
te  b lo k i  g rz e b ie  s ię  w  w ie lk ic h  b u n  
k r a c h .

B u n k r y ,  le ż ą c e  d a le k o  o d  s ie d z ib  
lu d z k ic h ,  o ta c z a  s ie ć  o tw o r ó w ,  z k tó  
r y c h  r e g u la r n ie  p o b ie ra  s ię  d o  s p ra w  
d z e n ia  p r ó b k i  z ie m i i  p o w ie tr z a . 
E k s p e r c i b a d a ją  ta k ż e  w o d ę  g ru n 
to w ą , c h o c ia ż  z n a jd u je  s ię  ona 
z n a c z n ie  g łę b ie j.

C m e n ta rz y s k o  o d p a d ó w  p r o m ie n io  
tw ó r c z y c h  — p is z e  „ S o w ie ts k a ja  R os 
s i ja ”  — je s t  t a k  b e z p ie c z n e , że  l ic z  
n i k  G e ig e ra  z a c h o w u je  s ię  s p o k o j
n ie .  T y lk o  s ła b e  t r z a s k i  z d ra d z a ją  
o b e c n o ś ć  n ie w ie lk ie g o  t ł a  r a d ia c y j 
n e g o . N a  p ły ta c h  b e to n o w y c h ,  p o 
k r y t y c h  d a r n ią ,  ro s n ą  k w ia t y  i  t r a 
w a .

MŁODA NORWEŻKA, 
May-Britt, stwierdziła, że 
bardzo trudno jest znaleźć 
ideał wśród współczesnych 
chłopców. Jej osobiście bar 
dziej odpowiadałby ktoś 
w  rodzaju... Fridtjota Nan 
sena, znanego badacza po 
larnego,

(CAF-NTB)

n ie  i  o s ta te c z n ie  z t r a d y c ja m i 
z a b o ró w , D ra a g  n a c l i  O s te n , z 
t r a d y c ja m i  m il i t a r y z m u  i  n a 
c jo n a l iz m u  n ie m ie c k ie g o . P o 
r a z  p ie rw s z y  w  h is t o r i i  p o 
w s ta ło  p a ń s tw o , k tó r e  z l i n i i  
n a  O d rz e  i  N y s ie  u c z y n i ło  n ie  
t y l k o  g ra n ic ę  p r z y ja ź n i ,  a le  
s ta n ę ło  n a  j e j  s t r a ż y  —  p rz e 
c iw s ta w ia ją c  s ię o d w e to w y m  
d ą ż e n io m  w  N R F . P o  ra z  p ie r w  
szy  w  h is to r i i  p o w s ta ły  N ie m 
c y , k tó r e  s w ą  p o l i t y k ą  u d o 
w o d n i ły  ś w ia tu ,  że m o ż n a  
p r z e k re ś l ić  n a jc ie m n ie js z ą  n a 
w e t  p rz e s z ło ś ć , że m o ż n a  s łu 
ż yć  p o k o jo w i  i  'w s p ó łp ra c y  w  
E u ro p ie , że m o ż n a  w y c h o w a ć  
n a ró d  o d  n o w a .

D Z IS IA J ,  k ie d y  w  za c h o d 
n ie j  częśc i N ie m ie c  ż y ją  n a d a l 
t r a d y c je  r e w iz jo n iz m u ,  k ie d y  
m i l i t a r y z m  o d ra d z a  s ię  i  w y 
c ią g a  d ło ń  p o  b r o ń  a to m o w ą , 
k ie d y  w  B o n n  w c ią ż  p o w ta rz a  
s ię  że N ie m c y  is tn ie ją  w  g ra 
n ic a c h  z 1937 r o k u  —  is tn ie n ie  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o 
k r a ty c z n e j  m a  ty m  w ię k s z e  
z n a c z e n ie . C zy  s ię  to  p o d o b a  
k a n c le r z o w i K ie s in g e r o w i,  c z y  
te ż  n ie  —  N R D  je s t  n ie o d w ra 
c a ln y m  fa k te m .

PODPISANIE Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy z na
szym sąsiadem zza Odry 
jest przypieczętowaniem 
serdecznych, braterskich 
stosunków, jakie od daw
na łączą nasze kraje. Jest 
symbolem zwrotu, który 
sprawił, że przekreślone 
zostało między nami bez
powrotnie dawne, smutne 
przysłowie, zrodzone z tra 
gicznych doświadczeń• 
„Jak świat światem nie 
będzie Niemiec Polakowi 
bratem”.

Historia ostatniego dwu 
dziestolecia zadała tym 
słowom kłam: symbolem 
tego jest właśnie przyjazd 
przyjaciół z bratniego kra 
ju, zza Odry, która nigdy 
więcej nie stanie już w 
ogniu wojny, gdyż jest 
prawdziwą granicą pokoju 
i przyjaźni. (Z. A.)

O zonie sfcsiany
na karą śmierci
P A R Y Ż  P A P . P o d w ó c h  s e s ja c h  

s ą d u  w o js k o w e g o  w  K in s z a s ie  b . p r o  
m ie r  K o n g a  C Z O M B E  s k a z a n y  zo
s ta ł n ą  ś m ie rć  i  k o n f is k a tę  c a łe g o  
m ie n ia .  G łó w n i  p r z y w ó d c y  b u n t t t  
ż a n d a rm ó w  k a ta n g i js k ic h  w  K is a n - i 
g a n i s k a z a n i z o s ta l i  n a  ś m ie rć  l u b  
na  k a r y  do  20 la t  w ię z ie n ia .

C zom be  p r z e b y w a  w  M a d ry c ie  1 
s k a z a n y  z o s ta ł z a o c z n ie . >

W y to c z o n o  p r z e c iw  n ie m u  z a rz a e  
t y  z d ra d y  s ta n u , z o rg a n iz o w a n ia  se
c e s j i  k a t a n g i js k ie j  z p o m o c ą  „ b a n d  
b u n to w n ic z y c h ” , m a s a k ry  lu d n o ś ć ^ , 
r e k r u to w a n ia  b ia ły c h  n a je m n ik ó w ,  
p o d ju d z a n ia  d o  b u n tó w  w  K is a n g a 
n i  i  o rg a n iz o w a n ia  p rz y g o to w a ń  d *  
o b a le n ia  r z ą d u .



STRONA 2K E Z Z Z Z Z E l
Z obrad wspólnego Plenum KW  PZPR i  W K ZSL

Gospodarska dyskusja
n o ść  i  d o b ra  o r g a n iz a c ja  p r a c y  ze 
s t r o n y  s a m y c h  r o ln i k ó w  j a k  r ó w 
n ie ż  in s t y t u c j i  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z 
r o ln ic tw e m .

Następnie odbyło się Plenum 
KW  PZPR, podczas którego do
konano wyboru komisji proble
mowych KW . Przewodniczący-

Jak już informowaliśmy, wczoraj w  Szczecinie odbyło się 
Wspólne plenarne posiedzenie KW  PZPR i W K ZSL, poświę
cone zadaniom rolniczej gospodarki indywidualnej w woje
wództwie szczecińskim w  latach 1966—70. W  obradach
uczestniczyli: sekretarz KC PZPR Józef TEJCHMA oraz czło
nek NK ZSL, wiceminister Rolnictwa Stanisław GUCWA.

PONAD 20 dyskutantów za
bierających głos podczas wczo
rajszych obrad reprezentowało 
przede wszystkim aktyw rolny 
wsi indywidualnych. Szczegól
nie wnikliwie oceniali oni ak
tualny stan rozwoju rolnic
twa na wsi szczecińskiej. Obok 
licznych wypowiedzi świadczą
cych o postępie i wyraźnych 
przemianach w gospodarstwach 
indywidualnych, nie brakło 
również krytycznych uwag, 
szczególnie dotyczących niedo
statecznie funkcjonujących jesz 
cze usług. Najczęściej powta
rzającymi się problemami pod
noszonymi w  dyskusji były: 
rola kółek rolniczych, zagadnie
nia melioracji i problem tzw. 
gospodarstw podupadłych.

W  to k u  d y s k u s j i  z a b r a ł r ó w n ie ż  
g io s  c z ło n e k  N K  Z S Ł ,  w ic e m in is te r  
R o ln ic t w a  S ta n is ła w  G U C W A . P o d 
k r e ś l i ł  o n , że r o ln ic tw o  w o je w ó d z 
t w a  s z c z e c iń s k ie g o  ju ż  o d  d w ó c h  la t  
p o z w i ja  s ię  p r a w id ło w o .  Ś w ia d c z y  
o  ty m  fa k t ,  że o b e c n ie  z n a jd u je  s ię  
o n o  n a  5 m ie js c u  w  s k a l i  k r a jo w e j  
p o d  w z g lę d e m  u p r a w  ro ś l in n o - z b o -  
io w y c h ,  a n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  w  
d z ie d z in ie  u p r a w  z ie m n ia k ó w .  M ó w 
c a  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  
p r o w a d z e n ia  w  n a s z y m  w o je w ó d z 
t w ie  s y s te m a ty c z n e j o c h r o n y  r o ś l in ,  
sze rsze  s to s o w a n ie  w ś ró d  r o ln ik ó w  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  s z k o le ń , a  ta k ż e  
k o n ie c z n o ś c i z w ię k s z e n ia  g o s p o d a r 
k i  h o d o w la n e j,  k tó r a  w  o s ta tn ic h  la  
ta c h  w y k a z u je  te n d e n c je  s p a d k o w e .

P o d  k o n ie c  d y s k u s j i  g lo s  z a b ra ł 
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  J ó z e f T E J C H 
M A . W  s w o im  w y s tą p ie n iu  n a k r e ś l i ł  
o n  p r o g r a m  r o z w o ju  r o ln ic tw a  w  b ie  
ż ą c e j p ię c io la tc e  o ra z  o d p o w ie d z ia ł 
n a  w ie le  p r o b le m ó w  p o ru s z o n y c h  w  
cz a s ie  d y s k u s j i .  M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  
ta k ż e  f a k t ,  że w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  
je s t  d o w o d e m  d u ż e j t r o s k i  o  p r a w i 
d ło w y  r o z w ó j  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  
* e  s t r o n y  d z ia ła c z y  P Z P R  i  Z S Ł .
N a  z a k o ń c z e n ie  s w o je g o  w y s tą p ie n ia  
J .  T e jc h m a  z w r ó c i ł  u w a g ę , że n a j 
b liż s z e  la ta  p rz y n io s ą  w  r o ln ic tw ie  
w ie le  in w e s ty c j i .  N a s tą p i r o z w ó j  u -  
s lu g  n ie z b ę d n y c b  w  p r a c y  r o ln ik a .
S e k re ta rz  K C  p o d k r e ś l i ł ,  że o b o k  
te g o  p o trz e b n a  je s t  w ię k s z a  a k t y w -

mi poszczególnych komisji zo
stali: Organizacyjnej — J. OST- 
RZYŻEK, Ekonomicznej i M or
skiej — ST. R Y C H LIK , Propa
gandy — H. HUBER, Komitetu 
d/s Rolnictwa — J. ŁOCHO- 
W ICZ, Wymiaru Sprawiedliwo
ści i Bezpieczeństwa Publiczne
go — J. LENART, Socjalnej —  
prof. dr A. KRECHO W IECKI, 
Do Spraw Działaczy Ruchu Ro
botniczego — J. JAGOSZEW- 
SKL

(Boz)

Co oferuge
„KRAWIEC DLA MILIONÓW”

(Od specjalnego wysłannika 
na Targi Krajowe „Wiosna-67‘0

PAŃSTWOWY przemysł wynosi 35 mld zł. Bodaj pd 
odzieżowy jest najwięk- raz pierwszy ekspozycja odziej 
szym wystawcą targo- ży zajęła aż dwa duże pawi-* 

wym. Na „Wiośnie 67” wysta- lony. W  jednym zgromadzono 
wia 1 250 wzorów, oferując ubiory damskie i dziewczęce, 
handlowi sprzedaż różnorod- w  drugim — męskie i c h le ję  
nych wyrobów odzieżowych, ce. W  obu sporo handlowcom? 
na sezon jesień—zima 67/68, i wielu zwiedzających, jako że 
o łącznej wartości 7 miliardów to, w  czym przyjdzie nan»
zł. Dla porównania przypom- 
lę, że łączna targowa oferta

N a  z d ję c iu :  P r e z y d iu m  w s p ó ł 
n y c h  o b ra d  P le n u m  K W  P Z P R  
i  P le n u m  W K  Z S L ,  w  k tó r y m  
b r a l i  r ó w n ie ż  u d z ia ł s e k re ta rz  
K C  P Z P R  J ó z e f T E J C H M A  o - 
ra z  c z ło n e k  N K  Z S L ,  w ic e m i
n is te r  R o ln ic tw a  S ta n is ła w  
G U C W A .

F o t .  S t .  C IE Ś L A K

11 miss ton rocznie!
W EDŁUG ostatnich danych 

lądowy port przeładunkowy w 
Żurawicy-Medyce istniejący 
już 20 łat przeładowywał rocz
nie ponad 11 min ton towarów, 
przede wszystkim rudy radziec 
kiej dla Nowej Huty. Mniej 
więcej tyle samo przeładunków 
dokonuje rocznie największy 
p.lski port morski w Szczeci
nie. (ał)

Kim jest morderca? (1)

Zabójstwo przed północą
N A  PRZEDMIEŚCIACH POWIATOWEGO M IA S TA  zo

stała zamordowana kobieta. Szła sama późnym wieczorem, 
tuż przed północą, ulica była pusta, z obu stron ogrodzona 
parkanami, o tej porze miasto już spało, nikt nie słyszał 
krzyku napadniętej.

O świcie idący na pierwszą zmianę pracownik miejscowej 
fabryki dokonał straszliwego odkrycia: na śniegu, w kałuży 
krw i leżała zmasakrowana uderzeniami noża kobieta. Prze
rażony natychmiast zawiadomił milicję.

Pierwsze oględziny zwłok wykazały, że zamordowana była 
młodą, ok. 30-letnią kobietą, elegancko ubraną. Morderca 
nie zrabował cennego futra, które miała na sobie, w leżącej 
obok ciała torebce znaleziono dwieście z czymś złotych. Za
drapania na ręku wskazywały, że napastnik zrabował ko
biecie zegarek, prawdopodobnie na metalowej, może złotej 
bransoletce.

Dalsze śledztwo ustaliło, że zamordowana jest mieszkanką 
miasta, rozwódką, posiadającą dziecko, urzędniczką jednego 
z miejscowych przedsiębiorstw. Nazywała się — powiedzmy 
— M aria X . (ze względu na okoliczności sprawy nie poda
jemy prawdziwego nazwiska). Takie tylko wiadomości po
siadała milicja w pierwszej fazie śledztwa.

W  przedsiębiorstwie ustalono, że Maria X . wzięła na kon
to urlopu 3 dni zwolnienia. Mówiła, że zamierza odwiedzić 
dziecko, które przebywało u je j matki. Sąsiadki z domu po
twierdziły, że M aria X . przed trzema dniami wyjechała w 
odwiedziny do dziecka; sąsiadkom nie mówiła, kiedy zamie
rza powrócić.

Sprawdzono tę informację. Owszem, M aria X . odwiedziła 
dom matki przed trzema dniami, ale była tam tylko kiłka  
godzin, zaraz wyjechała z powrotem, mówiąc, źe zwolniła 
się z biura tylko na jeden dzień. Gdzie przebywała pozosta
łe dwa dni, nie wiadomo. (D.c.n )

K A Z IM IE R A  DERECKA

Nagrody czekają na zdobywców
w konkursie „Kuriera”  i 010 

,ge wiesz o naszym
W UBIEGŁY PIĄTEK na ła

mach naszej gazety umieściliś-
W SUM IE 20 NAGRÓD

które oglądać można na wysta-

Co sekundę szklanka
D Z IĘ K I zainstalowaniu w 

hucie szkła „Krosno I I ” spe
cjalnego automatu zakupionego 
w Stanach Zjednoczonych, pro
dukcja tej huty znacznie wzroś 
nie. Co sekundę automat będzie 
d^wał jedną gotową szklankę 
Jednocześnie przystąpiono do 
opracowywania własnych roz
wiązań konstrukcyjnych tak. 
aby w przyszłości zaopatrzyć 
wszystkie polskie huty szkła 
w podobne automaty, tyle że 
p;odukcji krajowej. (ał)

my zadania tradycyjnego już wie księgarni przy pl. Hołdu 
konkursu, organizowanego przez Pruskiego (obok wejścia do re- 
„Kurier Szczeciński” i Ośrodek dakcji).
Kultury Czechosłowackiej v 
Warszawie pn. „Co wiesz o na 
szym południowym sąsiedzie?”
Napłynęły już pierwsze rozwią
zania, dziś zatem, zgodnie z o- 
bietnicą prezentujemy pełną l i 
stę nagród, ufundowanych przez 
OKC. Do rozlosowania między 
Czytelników, którzy w termi
nie do 25 marca nadeślą na ad
res redakcji prawidłowe roz
wiązania, pozostają:

1. Skórzana, piękna teczka,
2. Szlifowany wazon z czes

kiego szkła,
3. Dwa artystycznie wykona

ne wazony z ceramiki ludowej
4. Dwa komplety (dzban i 

sześć szklanic) do cocktaili,
5. Dwie artystj'czne ozdoby, 

wykonane ze słynnego czeskie
go szkła (eksportowe),

6. Komplet szklanek cocktai
lowych,

7. Piękna lalka w stroju lu 
dowym,

8. Trzy płyty długogrające z 
nagraniami wielkich orkiestr,

9. Pięć płyt długogrających z 
nagraniami muzyczki rozryw
kowej,

10 Pomysłowa zabawka dla 
najmłodszego laureata naszego 
konkursu,

11. Broszka z masy perłowej.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  K r u t y n ia  z  A n g l i i  z  m a 
s z y n a m i d la  p rz e m y s łu .

S/s W ie c z o re k  p o d  b a la s te m  
z  D a n ii.

S /s K o ln o  p o d  b a la s te m  z  D a -

S T A T K l  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  A n d r z e j  B o ro w y  do  F in 
la n d i i  z d r o b n ic ą .

M /s  K o ło b rz e g  I I  d o  A n tw e r 
p i i  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

M /s  B o g in k a  d o  B e lg i i  z n a 
w o z a m i s z tu c z n y m i.

S /s O ls z ty n  d o  G d a ń s k a  p o d  
b a la s te m .

M /s  S k ie rk a  d o  R o t te r d a m u  
v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

M /s  R ze szó w  z A f r y k i  Z a c h . z 
d ro b n ic ą .

M /s  S y r e n k a  z N o r w e g ii  z  d ró b  
n ic ą .

S /s S o łd e k  p o d  b a la s te m  z
D a n ii.

S /s G n ie z n o  p o d  b a la s te m  z 
D a n ii.

M /s  B y d g o s z c z  d o  A f r y k i  Z a c h . 
z d ro b n ic ą .

S/s W ie c z o re k  d o  D a n i i  z w ę 
g le m .

S/s K o ln o  d o  D a n i i  z  w ę g le m . 
S/s P s t ro w s k i d o  D a n ii  z w ę 

g le m .

K O Ł O  Z B o W iD
p r z y  p o l s k i e j  Ż e g l u d z e
M O R S K IE J

11 b m . z in c ja t y w y  K o m ite tu  
Z a k ła d o w e g o  PZPR  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  k o ła  
Z B o W iD . J e s t to  d r u g ie  k o ło  za
k ła d o w e  p o  D O K P . K o ło  l i c z y  
o b e c n ie  28 c z ło n k ó w . P re ze se m  
w y b r a n y  z o s ta ł S ta n is ła w  A w ę c -  
k i .

chodzić za kilka miesięcy,' nie 
jest sprawą obojętną .dla ni-ł 
kogo. Zatem co nowego i cie* 
kawego proponuje „krawiec 
dla milionów” za jakiego nie
wątpliwie może się uważać 
orzemysł odzieżowy?

W ie le  p o z y ty w n y c h  z m ia n  z a s z ło  
w  p r o d u k c j i  u b ra ń  ra ę s k ic b . S ta io  
s ię  to  w  d u ż e j m ie rz e  d z ię k i p o w o ła  
n iu  tr z e c h  z rze sze ń  p r o d u c e n tó w  u -  
ł i io ró w  m ę s k ic h  i  c h ło p ię c y c h  (z  s ie  
d z ib ą  w  K r a k o w ie ,  B y d g o s z c z y  t  
W ro c ła w iu )  n a z w a n y c h  „ k lu b e m  d o  
b r y c h  u b r a ń ” . D z ię k i p r z e p r o w a 
d z o n e j k o o r d y n a c j i  p o c z y n a ń  w s z y 
s tk ic h  w y tw ó r c ó w  u b ra ń , za 
p e w n ie n iu  im  d o b r y c h  w z o r ó w  
i  o d p o w ie d n ie g o  s u ro w c a , w y 
ra ź n ie  d a la  s ię  o d c z u ć  p o 
p ra w a  ja k o ś c i i  w z o ro w , a ta k ż o  
z w ię k s z o n o  p o te n c ja ł p r o d u k c ' j :« y *  
U b r a n ia  m ę s k ie , s p o d n ie  ( g łó w n ie  
z w ro c ła w s k ie j  „ I n t e r in o d y ” ) są ii iś  
la i ln e ,  a n a w e t b a rd z o  ła d n e . M a to  
le g o . W  P o lsce  p r o d u k u je  s ię  o b e c 
n ie  u b r a n ia  w  8.r> tz w .  r o z m ia r o -  
w z ro s ta c b . Z n a c z y  to .  że d la  *5 r o 
d z a jó w  m ę s k ic h  s y lw e te k  p o w in n o  
s ię  k u p ić  w  s k le p a c ń  u b r a n ia  s z y te  
p rz e z  z a k ła d y  p r z e m y s łu  p a ń s tw o 
w e g o . P iszę  p o w in n o , bo z p r a k t y k i  
w ia d o m o , że n ie  m o ż n a . G łó w n ą  
p r z y c z y n ę  te g o  u p a t r u je  s ię  w  z b y t  
m a łe j  p o w ie r z c h n i s k le p ó w . Z g r o 
m a d z ić  w s z y s tk ie ,  a p r z y n a jm n ie j  
w ię k s z o ś ć  p r o d u k o w a n y c h  ro z m ia 
r ó w  m o ż n a  t y l k o  w  b a rd z o  d u ż y c h  
s k le p a c h , a  n a j le p ie j  w  d o m a c h  to 
w a r o w y c h .  Z n a le ź ć  o d p o w ie d n ie  
m ie js c e  d la  u b r a ń  m ę s k ic h  to  d u ż e  
p o le  d o  p o p is u  ta k ż e  d la  S zcze c ina *

Pocieszająca jest dla nas 
także inna wiadomość. Zjed
noczenie Przemysłu Odzieżo-^ 
wego zrezygnowało z tzw. re-; 
jonizacji dostawców. Dotych
czas Szczucin mógł kupować 
ubrania głównie w przydzielo
nych nam ZPO w  Bydgoszczy, 
szyjących przeeież tylko kilka  
asortymentów. Ten system, w y  
raźnie zubożający wybór ubrań 
oferowanych w  naszych skle
pach uznano — cytuję za z-cą 
dyr. Zjednoczenia Przem. O - 
dzic-żowego — za nonsens. Od
tąd szczecińscy handlowcy, jak  
wszyscy inni, będą mogli ku
pować ubrania we wszystkich 
zakładach, że wymienię takie 
jak np. ZPO w  Krakowie, cie
czą ce się bardzo dobrą marką*

B e z  r e w e la c j i  o d b y ło  s ię  ty m  r a 
ze m  w  d z ie d z in ie  u b io r ó w  d a m -  
s k ie b . A  c h o ć  p r z e m y s ł fo r s u je  n o 
w e  w z o r y  i  t k a n in y  u b r a n e k  c h ło 
p ię c y c h , h a n d e l n a d a l in te r e s u je  s ię  
n ie ś m ie r te ln y m i g r a n a to w y m i g a r n i  
f u r k a m i  w  k tó r y c h  m a lc y  w y g lą 
d a ją  j a k  „ s t a r y  —  m a le ń k i” .

W  p a w i lo n ie  „ d a m s k im ”  p o w s z e c h  
ne  z a in te re s o w a n ie  i  u z n a n ie  b u d z i 
k o le k c ja  Z P O  im .  22 L ip c a .  P o d k re ś  
la m  to  z  t y m  w ię k s z y m  z a d o w o le 
n ie m , że je s t  to  je d y n y  re p re z e n ta n t  
n ie l ic z n y c h  z re s z tą , w y tw ó r c ó w  n a 
szego w o je w ó d z tw a ,  o k tó r y m  g ło ś 
n ie  : m ó w i s ię  n a  ta rg a c h . U b io r y  
d z ie w c z ę c e , w  s z y c iu  k tó r y c h  te  za 
k ła d y  s ię  s p e c ja l iz u ją ,  a  z w ła s z c z a  
s p ó d n ic e  n a  s z e lk a c h  i  tz w .  b io d r ó w  
k i  z w e lw e tu ,  z r o b i ły  f u r o r ę .  D y r .  
h a n d lo w y  R . R y b a rs lc i p o in fo r m o 
w a ł  m n ie , że s p rz e d a n o  ju ż  p o n a d  
50 ty s .  t y c h  s p ó d n ic .  Z P O  im .  22 l i p  
ca , j a k  w ię k s z o ś ć  w y s ta w c ó w , s p rz e  
d a ją  w  ty m  r o k u  bez o g ra n ic z e ń . 
P o ty g o d n iu  t r w a n ia  g ie łd y  o d z ie 
ż o w e j ( ro z p o c z ę ła  s ię  o n a  p rz e d  t a ł  
g a m i)  s p rz e d a ły  p o ło w ę  s w o je j  p r o 
d u k c j i .  T o  b a rd z o  d o b rz e . I n n i  w y 
tw ó r c y  n ie  m o g ą  s ię  ty m  p o c h w a 
l ić .  J u ż  d z iś  n p . w ia d o m o , że n ie  
z o s ta n ą  s p rz e d a n e  w s z y s tk ie  k o s z u 
le  m ę s k ie , p iż a m y  i  o d z ie ż  ro b o c z a . 
J a k  z a k o ń c z ą  s ię  t a r g i  d la  w y s ta w  
c ó w  in n y c h  b r a n ż  — z o b a c z y m y  za  
k i l k a  d n i .  P o w s z e c h n ie  d a je  s ię  o d 
c zu ć  o s tro ż n o ś ć , z ja k ą  h a n d lo w c y  
z a w ie ra ją  te ra z  t r a n s a k c je .  D n ż y  
w p ły w  n a  to  m a ją  tw o rz ą c e  s ię  za
p a s y  w ie lu  to w a r ó w .

HANN A ŻYW CZAK

Pogrom wilków
ROK ubiegły zakończył się 

pod znakiem dotkliwego dla 
wilków pogromu. W czasie ob
ław i zasadzek padło ogółem 
67 tych drapieżników. W tyra 
roku liczbę tę powiększyło dal
szych 9 wilków: większość od
strzelono w rejonie Bieszcza
dów. (ał)



IR|: Sąsiad, partner, przyjaciel
Rostock — okno na świat

Kamień Łoiły
M Ą Ż  W OŁA NA N IĄ  „LO TTE” CHOC JEJ PEŁNY „ASDR. 

T Y  M E N T" IM IO N  B R ZM I AN NE LIESELO TTE. M A  DUŻE  
N IE B IE S K IE  OCZY, FA LIS TE JASNE W ŁOSY W YM YK A JĄ  
S IĘ  JEJ SPOD BARWNEJ, W CZEPEK ZA W IĄ ZA N EJ  
C H U S TK I, A SCHLUDNY FARTUSZEK O PIN A  JEJ ZGRAB
N Ą  JESZCZE FIGURĘ.

Lipsk, wiosna 1967
R Y S O W A Ł : H i lm a r  Z i l l  ( „O s ts e e -  Z e itu n g "» .

G dybym  b y ła  K u p c e m  
zagranicznym...

(Korespondencja własna)
W  PIĘKNEJ, SŁONECZNEJ AURZE, jakiej nie pamiętają 

najstarsi bywalcy wiosennych targów w Lipsku, szybko i pra
cowicie m ijają dni wypełnione handlowymi rokowaniami. Od 
pierwszych godzin po otwarciu, impreza jest pełna pośpiechu. 
Wynika on ze stosunkowo krótkiego —  tylko dziesięciodniowe
go — okresu trwania targów. Ale nie tylko! Wielka liczba w y
stawców, których przybyio do Lipska ponad 10 tysięcy z 70 
krajów, prezentujących setki tys. towarów, to doping, bo jest 
co oglądać i z czego wybierać!

PÖDKRESLA, że pochodzi z 
Rostóćku, a tutaj do tego sku
piska kilkunastu chałup, spro

adziła się do męża, który 
'$est „ein guter K erl” i pracuje 
W  rybach, w przetwórni w Ro 
stocku. Co dzień wcześnie ra
no, gdy w  zimie bywa jeszcze 
całkiem ciemno, wyprawia go 

pracy.
C O  D Z IE Ń  W IĘ C  „ e i n  g u te r  

K e r ł "  w ę d r u je  z b ło g o s ła w ie ń 
s tw e m  L o t t y  d o  s k r z y ż o w a n ia  d ró g  
o p o d a l  o s a d y , g d z ie  s ta je  a u to b u s  
łą c z ą c y  p o r t  z m ia s te m , z o s ta tn im  
p r z y s ta n k ie m  t r a m w a jo w y m .  L o t te  
ana z n im  s p o k ó j d o  p ó ź n e g o  p o p o 
łu d n ia ,  m o że  w y p r a w ić  c h ło p a k ó w :  
H a n s a  d o  s z k o ły ,  E r ic h a  d o  p r z e d 
s z k o la  i  z a ją ć  s ię  g o s p o d a rs tw e m .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  o d  p y t a n ia  o  d r o 
g ę , w ła ś n ie  n a  t y m  s k r z y ż o w a n iu ,  
g d z ie  s ta je  n ie z b y t  c zę s to  a u to b u s . 
A  p o te m  w ę d r u ją c y  p e r  p e d e s  p r z y  
ł»ysz z p o ls k ie g o  s ta tk u  n a p i ł  s ię  
k a w y  i  p o k o s z to w a ł d o m o w e g o  c ia 
s ta  w  b ły s z c z ą c e j c z y s to ś c ią  k u c h n i ,  
p r z y  p ie c u  z  m a lo w a n y c h  k a f l i .  
R o s to c k  z n a ł z p ie rw s z y c h  p o w o je n  
n y c h  la t ;  g d y  te ra z  w y lą d o w a ł  w  
p o r c ie ,  z d a w a ło  m u  s ię , że to  j a k  
d a w n ie j ,  p a rę  k r o k ó w  d o  ś ró d m ie ś 
c ia .

—  ALEŻ SKĄD! —  sprosto
w ała  m ila gospodyni —  to zu
pełnie nowy port. W parę lat 
żeśmy go zbudowali... To było 
tempo!

Oho, pomyślałem, „myśmy”, 
Pabka zaczyna sloganami... 
„To pani też budowała?” —  
spytałem. — „Osobiście?”

O K A Z A Ł A  S IĘ ,  j a k  to  s ię  m ó w i,  
O b la ta n a  w  m o r s k ic h  s p ra w a c h  s w b  
je g o  k r a ju .  D o w ie d z ia łe m  s ię , że do  
p ie r o  w  1960 r o k u  te n  n o w y  p o r t  
p r z y j ą ł  p ie rw s z y  s ta te k ,  „ S c h w e r in ”  
s ię  n a z y w a ł ,  że w te d y  p rz e s z ło  
p r z e z  p o r t ,  ś m ie c h  p o w ie d z ie ć ,  z a 
le d w ie  400 ty s .  to n  to w a r ó w ,  że te 
r a z  p r z y jm u je  p o n a d  2 ty s ią c e  s ta t 
k ó w ,  6 m i l io n ó w  to n  p r z e ła d u n k u ,  
„ p a n  w ie  i le  to  je s t? ” , że r o z b u d o 
w a l i  p o r t y  w  W is m a rz e  i  S t ra ls u n -  
d z ic  i  je s z c z e  ja k ie ś ,  i  ra z e m  te  p o r  
t y  p r z e ła d o w u ją  9 m il io n ó w  to n . 
„ T y le  c o  na sza  G d y n ia ”  — p o m y ś la 
łe m ,  a  n a  g ło s  p o w ie d z ia łe m :

— FLOTĘ, trzeba przyznać, 
też macie niczego. Postawili 
nas w  basenie koło „Mathie- 
sa Thesen”, oglądałem, ładny, 
chyba z dziesięć tysięcy ton.

— „Mathies”, to już sto pięć 
rdńesiąty nasz statek — zauwa 
żyła Lotte. — Budujemy dużo, 
rozrosły się nasze stocznie.
'M a pan całkiem nową w War
nemünde, pewnie ją pan w i
dział, jakżeście dopływali do 
Rostocku. Jest inna pod mia
stem, jest w  Wismarze, Stral- 
sundzie, jest k ilka mniej
szych... A zaraz po wojnie 
nie było prawie nic. Bo teraz 
chyba z tysiąc statków zhudo 
iwały. Same nowoczesne, frach 
towce, pasażery, przemysłowe 
rybackie, badawcze... Ćwierć mi 
liona ton rocznie budujemy, a. 
-wy?...

STOCZNIA W STRALSUND  
W YŚLE W T Y M  ROKU 24 stat 
k i—chłodnie „Atlantic” do
Związku Radzieckiego. Na 
zdjęciu: „Atlantic” w budowie.

(CAF— ADN)

—  J A K IE Ś  t r z y s ta  p ię ć d z ie s ią t  t y 
s ię c y .. .  A le  n ie c h  s ię  p a n i  n ie  g n ie 
w a , F r a u  L ie s e lo t te ,  że p o z w o lę  s o 
b ie  n a  je d n ą  u w a g ę .. .  M ó w i p a n i,  
j a k  r e fe r e n t  n a  u r o c z y s te j  a k a d e m ii  
z o k a z j i  „O s ts e e w o c h e ” , s y p ie  p a n i  
l ic z b a m i o b f ic ie j  n iż  p o ls k i  m o r s k i  
r o c z n ik  s ta ty s ty c z n y .  P ro s z ę  m i  w y  
b a c z y ć  p y t a n ie :  S k ą d  u  p a n i,  o s o b y  
ta k  p e łn e j k o b ie c e g o  u r o k u ,  ta k a  
z n a jo m o ś ć  k r a jo w y c h  s p ra w  m o r 
s k ic h ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  ta  p a s ja , 
z ja k ą  je  p a n i p rz e d s ta w ia ?

N ie  o d p o w ie d z ia ła  o d  ra z u .  C h w i
lę  p a t r z y ła  w  o k n o ,  w re s z c ie  o d 
w r ó c i ła  tw a r z  k u  m n ie .

— LIC ZB Y, F A K TY , to pro
ste. Wystarczy choćby „Ostsee
zeitung”, nasza codzienna ga
zeta. A pasja? Zrodziła się z 
kamienia. Tak, z kamienia. To 
było jakieś dziesięć czy dwa
naście lat temu. Nie znałam 
mego dzisiejszego męża. Byłam  
wolną dziewczyną, uczyłam 
się, miałam powodzenie u 
chłopców, należałam do FDJ. 
Wtedy w  całym kraju zbierał3 
się kamienie na budowę lego 
portu. Wszyscy zbierali. Były 
uchwały, zawody kto więcej, 
jak to w czynach społecznych... 
Zbierałam i nosiłam i ja. I  je
den był kamień z podwórka 
tatusia, sprzed warsztatu. Z 
pół cetnara chyba ważył. K a
mień, nie tatuś. Przytaszczy- 
łam niedaleko dzisiejszego por 
tu, potem go zabrali. Gdzieś 
tam jest. Może w  którymś na 
brzeżu, może w  falochronie. 
Kto to może wiedzieć... Ale 
jest. M ój kamień.

Milczałem. Za oknem przesz 
ło kilku ludzi. Lotte wstała, 
podeszła do kredensu.

— Smakowało panu ciasto? 
Dam panu trochę na drogę, 
autobus powinien być lada 
chwila.

Brygady pracy 
socjalistycznej

S O C J A L IS T Y C Z N Y  r u c h  r a c jo n a l i  
z a to r s k i  w  N R D  n a b r a ł  o s ta tn io  
o g ro m n e g o  ro z m a c h u .  O sz c z ę d n o ś c i 
u z y s k a n e  z  p o m y s łó w  r a c jo n a l iz a 
to r s k ic h  w y n o s i ły  w  r o k u  1964 o k o 
ło  853 000 m a r e k ,  n a to m ia s t  w  r o k u  
1966 w z ro s ły  do  1,3 m i l ia r d a  m a r e k .  
S a m e  t y l k o  e k s p o n a ty  (2 000 s z tu k )  
p o k a z a n e  n a  W y s ta w ie  M is t r z ó w  J u  
t r a  p r z e d s ta w ia ły  d la  g o s p o d a rk i 
n a r o d o w e j w a r to ś ć  180 m il io n ó w  
m a r e k .

NA JW IĘKSZY WYSTAWCA, 
ZSRR wystąpił z ekspozycją, 
której myślą przewodnią jest 
50-lecie W ielkiej Rewolucji 
Październikowej. Ekspozycja za 
wiera wielką, interesującą ofer
tę handlową, około 12 tys. po
zycji, poczynając od gigantów 
maszyn rolniczych, czy drogo
wych do super precyzyjnych 
urządzeń, stanowiących ostatni 
krzyk światowej techniki.

I N N I  W Y S T A W C Y , z a ró w n o  z k r a  
jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  j a k  i  k a p i t a l i 
s ty c z n y c h ,  a  ta k ż e  z r o z w i ja ją c y c h  
s ię  p a ń s tw  z a m o rs k ic h  ś c ią g n ę li  do 
L ip s k a  n a j le p s z e , n a jn o w o c z e ś n ie j
sze i  n a jb a r d z ie j  w y d a jn e  m a s z y 
n y ;  u rz ą d z e n ia  o ra z  a p a r a tu r ę .  Z a 
s k a k u je  a u to m a ty k a ,  n o w o c z e s n e  
o b r a b ia r k i  c z y  s a m o c h o d y  p rz e z n a 
c zo n e  d o  t r a n s p o r t u  to w a r ó w  w  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h  t r o p ik u ,  d z ie 
ło  f a b r y k  k r a jó w  a z ja ty c k ic h  c z y  
a f r y k a ń s k ic h ,  k tó r e  p rz e c ie ż  d o  n ie  
d a w n a  n ie  d y s p o n o w a ły  p r z e m y 
s łe m .

GOSPODARZE wystąpili z 
około 130 tys. eksponatów, któ
re zajęły prawie połowę ekspo
zycji. Zanotowałam powszechną 
opinię, że ekspozycja NRD re
prezentuje nie tylko wysoki po
ziom techniczny, ale odzwier
ciedla zmiany zachodzące w 
przemyśle: stałe unowocześnia
nie konstrukcji, wprowadzanie 
na bieżąco ulepszeń i udosko
naleń.

P r z e p r o w a d z i ła m  b ły s k a w ic z n ą  a n  
k ie tę ,  w y b ie r a ją c  za p o r a d ą  z n a w 
c ó w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  e k s p o n a ty ,  
p y t a ła m  w y s ta w c ó w  o  k o n k r e tn e  
te r m in y  d o s ta w . S p rz e d a w c y  ja k b y  
s ię  u m ó w i l i  —  o f e r u ją  w  z d e c y d o 
w a n e j w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  k r ó t 
k ie ,  d o g o d n e  t e r m in y  w y k o n a n ia .  
W  t e j  a n k ie c ie  p r a w ie  n ie  n a t r a f i 
ła m  n a  u rz ą d z e n ia , k tó r e  je szcze  
n ie  m o g ą  b y ć  p r z e d m io te m  e k s p o r 
t u !

Z T Y M  H A ND LO W YM  N A 
S T A W IE N IE M  podjęłam serię 
rozmów z polskimi wystawca
mi. Już pierwsze odpowiedzi 
przyniosły miłe zaskoczenie. 
I  nasi handlowcy oferowali kon 
kretne terminy, nieraz konku
rencyjne w  stosunku do innych 
sprzedawców.

Gdybym była kupcem zagra
nicznym, mogałbym nawet za
mówić k ilka egzemplarzy w ie
loczynnościowej prasy auto
matycznej do nitowania. Wszy
scy zgodnie twierdzą, że jest 
ona szlagierem technicznym na 
skalę europejską i, polską miss 
na wiosennych targach lipskich, 
odznaczającą się nie tylko uro
dą i zgrabną figurą, ale rów
nież w ielkim i zaletami, pozwa
lającymi m. in. na dużą osz
czędność drogich materiałów  
np. platyny.

W S P O M N IA N A  p ra s a  d e b iu ta n t-  
k a ,  k t ó r e j  p r o d u k c ją  z a jm u je  s ię  
s p e c ja ln y  w y d z ia ł  w  T a r n o w ie  je s t  

|  n ie ja k o  s y m b o le m  z m ia n .  S k o ń c z y -  
j ł y  s ię  b o w ie m  n ie  n a j le p s z e  t r a d y -  
j  c je  e k s p o n o w a n ia  m a s z y n , k tó r y c h

je s z c z e  d łu g o  n ie  m o g liś m y  e k s p o r«  
to w a ć .

W  SU M IE z pewnością może
my być zadowoleni z naszej te
gorocznej lipskiej ekspozycji. 
Jest ona interesująca dla na
szych partnerów zza Odry i Ny 
sy podobnie, jak ich oferta jest 
atrakcyjna dla nas. Przynosi 
ona konkretne korzyści w  po
staci transakcji, a także umów
0 współpracy. Bo dobre, nowo
czesne wyroby napełniają part
nerów zaufaniem, skłaniają do 
podjęcia wspólnej produkcji. 
Ilustruje to podpisana na tar
gach polsko-NRD-owska umo
wa o kooperacji w  dziedzinie 
produkcji obrabiarek specjal
nych i całych lin ii produkcyj
nych. Realizacja tego porozu
mienia zapewni stronie polskiej
1 niemieckiej zaspokojenie włas 
nych potrzeb w  zakresie nowo
czesnych, skomplikowanych ma 
szyn, a także umożliwi ich eks
port.
KR YSTYN A SZELESTOWSKA

K o b i e t y  
w e  w ł a d z a c h

K O B IE T Y  są licznie repre
zentowane w  organach władzy 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. W  Izbie Ludowej 
zasiada 137 posłanek. Funkcjo 
radnych pełni 41 500 przedsta
wicielek płci pięknej. W  około 
800 miastach i gminach burmi
strzami są kobiety. Niewiasty, 
zajmują też 37 proc. kierowni
czych stanowisk w  aparacio 
sprawiedliwości.

Kontrola cen
W  NRD bardzo ściśle prze

strzega się dyscypliny cen. O - 
statnio 18 tysięcy społecznych 
kontrolerów przeprowadziło po
nad 13 tysięcy akcji kontrol-: 
nych.

C o r a z  l e p s z e  
l e k a r s t w a

ZN A K  F IR M O W Y  „GermecT, 
oznaczający przemysł farm a
ceutyczny Niemieckiej Republi
k i Demokratycznej, staje się 
coraz bardziej popularny w  wio 
lu krajach świata. Pawilony 
farmaceutyczne na Targach Lip 
skich wystawiły w  tym roku 
około 30 nowych rodzajów le
karstw. Najbardziej rewelacyj
ne spośród nich to preparat 
„Pamba”, służący do tamowa
nia krwi. Został on już wypró
bowany jako środek najwyższej 
jakości.

Fiiutex pakuje 
wszystko

F IL U T E X  — taką „filuterną” 
nazwę nosi wyprodukowana w  
Dreźnie uniwersalna maszyna 
do pakowania. Dzięki specjal
nym urządzeniom może ona pa
kować wszystkie towary, poczy
nając od artykułów żywnościo
wych, a kończą« na futrach i 

(ui) qoejnłiuje3

JAROSŁAW  BO KLEW SKI

C ©  C Z Y T A J Ą
W Z R A S T A J Ą  Z  R O K U  N A  R O K  K O N T A K T Y  M IĘ D Z Y N A R O D O 

W E  N R D  n a  p o lu  k u l t u r y  i  n a u k i .  D o r o b e k  k u l t u r a ln y  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j  z y s k u je  c o ra z  sze rsze  u z n a n ie  w  ś w ie c ie .

P r a w ie  c o  t r z e c ia  k s ią ż k a  b e le  t r y s ty c z n a ,  u k a z u ją c a  s ię  w  N R D , 
to  p r z e k ła d  z  l i t e r a t u r y  o b c e j .  W  1963 s p o ś ró d  1 142 t y t u łó w ,  373 — 
to  d z ie ła  l i t e r a t u r y  o b c o ję z y c z n e j.  T łu m a c z o n o  o g ó łe m  w  ty m  sa
m y m  cza s ie  z  20 ję z y k ó w ,  p r z y  c z y m  u d z ia ł l i t e r a t u r y  r o s y js k ie j  
i  r a d z ie c k ie j ,  f r a n c u s k ie j,  a n g ie ls k ie j  i  a m e ry k a ń s k ie j  b y ł  n a jw ię k 
s zy . Ł ą c z n y  n a k ła d  w y d a n e j  w  t y m  s a m y m  r o k u  b e le t r y s t y k i  w y 
n ió s ł  5,2 m il io n a  e g z e m p la rz y , n ie  l ic z ą c  n a k ła d u  b l is k o  4 m in  
e g z e m p la rz y  tz w .  l i t e r a t u r y  m ło d z ie ż o w e j.  P o d o b n ie  k s z ta łt u ją  s ię 
l i c z b y  s ta ty s ty c z n e  w  n a s tę p n y c h  la ta c h .  W y d a w n ic tw a ,  k t ó r y m  
p rz y p is a ć  t r z e b a  n a jw ię c e j  z a s łu g  w  d z ie le  p o p u la r y z a c j i  o b c e j l i t e 
r a t u r y  w  N R D , to  A u fb a u  V e r la g ,  V e r la g  K ü t te n  u n d  L o e n ig ,  V e r 
la g  P h i l ip p  R e c la m  ju n .

S p o ś ró d  p is a rz y  N R D , k t ó r z y  t łu m a c z e n i b y l i  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
n a  ję z y k i  o b c e , w y m ie n ić  n a le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  A N N Ę  S E G H E R S , 
k t ó r e j  p o w ie ś ć  z c z a s ó w  I I I  R z e s z y , „D a s  s ie b te  K r e u z ”  (S ió d m y  
k r z y ż ) ,  w  s a m y c h  t y l k o  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  o s ią g n ę ła  m i l i o 
n o w y  n a k ła d  i  z o s ta ła  s f i lm o w a n a .  D u ż e  u z n a n ie  k r y t y k i  i  o p in i i  
z a g r a n ic z n e j z y s k a ł B R U N O  A P IT Z  za  o b o z o w ą  r e la c ję  p t .  „ N a c k t  
u n te r  W ö lfe n ”  ( N a d z y  w ś ró d  w i lk ó w ) .  J e s t to  o d  1958 r .  k s ią ż k a  
n ie  t y l k o  n a jc z ę ś c ie j w y d a w a n a  w  N R D , a le  i  p o z y c ja  w y ją t k o w o  
czę s to  t łu m a c z o n a  n a  ję z y k i  o b c e . W i l l i  B r e d e l,  J o h a n n e s  B o b r o w 
s k i,  R u d o l f  P e te rs h a g e n , E r w in  S t r i t t m a t t e r ,  d w a j  c z o ło w i  d r a m a 
tu r d z y  N R D , B e r t o l t  B r e c h t  i  F r ie d r ic h  W o lf ,  to  n a s tę p n i p is a rz e , 
k t ó r y c h  t r z e b a  u m ie ś c ić  w  t y m  w y k a z ie .

J . Z A Ł U B S K I  ( In te r p r e s s )

o b y w a t e l e  N R D ?
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S e j m i k i  c h o s z c z e ń s k i e

W kolejce po... glos
unaoczniło sobie zakres swoich 
możliwości i uprawnień.

ŚW IĘTA CHŁO PSKIE M A JĄ  W  NASZYM  KRAJU BO GATĄ  
ADYCJĘ. Upamiętniają nierzadko wydarzenia smutne, straj- 
chłopskie, w alki z dziedzicami. Są to święta — przypom-
lia. Bywają także różne świętowania, dla których okazją są I  TO SĄ owe podwójne ko

ale dla wsi ważkie, na przykład wybudowanie rzyści choszczeńskiego konkur- 
ckiej. Wiadomo też, że skłonna do złośliwostek su, ehoszczeńskich sejmików, 
i  (teraz już mniej, bo ta opinia miejska nie jest Dokonania materialne, nowe 
tworzyła wokół świąt chłopskich aurę specyficzną; budynki, nowe płtfty, czyste uli 

wódką i mordobiciem. Ale to odrębny temat. ce i obejścia (ludzie zamiatają 
^ # _ je), schludność, porządek. Z  dru 

niecodziennym rolników, to co nazywamy in i- gjej strony — uświadomienie 
s3 s e j m  i-  cjatywą. Okazało się, że w ie j- sobio własnej odpowiedzialnoś- 

k i  c h o s z c z e ń s k i e .  Na- skie komitety Frontu Jedności cj za sprawy całej wsi i gro- 
zywamy je  świętem umownie, Narodu mogą zdziałać o wiele mady. Uznanie tych spraw za 
bo jest to raczej robocze sporzą więcej niż zdziałały dotychczas. swoje, łączenie swoich z publice 
dzenie bilansu, sumowanie do- Ze sołtys, jeśli sumiennie trak- nymi. I  tego nie sposób przeli- 
konań, gospodarski obrachu- tuje swoją pracę, jest rzeczywi- CZyć na złotówki, 
nek. Były już trzy takie sejmi- stym gospodarzem gromady
ki. Na pierwszym w  1965 
pracowano regulamin dwuletnie 
go konkursu pod nazwą „Wzo
rowa wieś, wzorowy sołtys”. 
Ńad regulaminem dyskutowano 
żarliwie, ale nikt spośród ponad 
sześciuset reprezentantów wsi 
choszczeńskiej nie poddawał w  
wątpliwość idei konkursu: po
trzeby pełnego angażowania się 
w  porządkowanie własnej wsi. 
Przede wszystkim chodziło o 
inwestycje i remonty. Ambicjo
nalnym bodźcem była ostatnia 
lokata, którą w  tej odziedzinie 
iajm ow ał powiat choszczeński 
w  skali województwa.

N A  S E JM IK I CHOSZCZEŃ- 
SK IE  wybiera się od pięciu do 
dziesięciu delegatów z każdej 
wsi. Na I  sejmik wybrano 600 
reprezentantów. I  był to kło
pot: w  spotkaniu pragnęli ucze
stniczyć nie tylko ci wybrani. 
Te sprawy obchodziły żywo 
wszystkich; więc przyjechali z 
własnej woli, domagali się by 
ich wpuszczono na salę obrad. 
Ich sejmik bez nich? Na sejmi
kach ehoszczeńskich nie trzeba 
zachęcać nikogo do zabrania 
głosu. Jest tylu chętnych do 
wypowiedzenia swoich opinii, 
że są trudności z usatysfakcjo 
nowaniem każdego. Gospodarze 
ustawiają się w  kolejkę by za
brać głos.

Warto na marginesie przy
pomnieć martwotę wielu na
szych zebrań, nawoływanie o 
dyskutantów, instytucję oczeki
wania „na pierwszego”. Może 
to nie wina uczestników ze
brań, może oferowany im pro
gram jest nudny.

O b ra d u ją c y c h  n a  p ie rw s z y m  s e j
m ik u  p o r u s z y ła  w y s ta w a  fo to g r a 
f ic z n a  z a in s ta lo w a n a  w  h a l lu .  S k ła 
d a ła  s ię  z d w ó c h  c z ę ś c i: p ie rw s z a  
u k a z y w a ła  g o s p o d a rs tw a  s c h lu d n e , 
d r u g a  — w a lą c e  s ię  d o m y  i  p ło t y ,  
z a n ie d b a n e , n ie c h lu jn e  o b e jś c ia .  
G o s p o d a rz e  w s ty d z i l i  s ię . Z  ty m  
w ię k s z y m  p r z e ję c ie m  a k c e p to w a »  
k o n k u r s  „ W z o ro w a  w ie ś , w z o r o w y  
s o ł ty s ” , p o n ie w a ż  je g o  c e le m  b y ło  
p o d ję c ie  s z la c h e tn e j r y w a l iz a c j i  
m ię d z y  a k t y w n y m i  i  m o b il iz a c ja  
o p ie s z a ły c h .

I  PO DWÓCH LA TAC H, na 
trzecim już sejmiku mogli po
wiedzieć, że mają dobre wyniki: 
w dziedzinie inwestycji i re
montów wiejskich wysunęli się 
na czoło w  województwie. Ile  
było roboty, ile kłopotów! Zda
rzyło się, że prace budowlane 
i remontowe trzeba było zawie
sić bo zabrakło gwoździ. Pe
wien rów melioracyjny ocze
kiwał od lat na przeczyszczenie, 
gdyż sprawa utknęła gdzieś, w 
jakimś biurku; rolnicy powie
dzieli: zrobimy sami. I  zrobili. 
I  nie tylko to. Wybudowali i 
wyremontowali łącznie 1 415 do 
mów mieszkalnych, stodół, chle
wni i obór, rozmaitych obiek
tów gospodarskich. Jest to sześ
ciokrotnie więcej niż w  latach 
1963—64. To nie wszystko. O- 
grodzili 307 obór, założyli 94 
ogródki przydomowe, zasadzili 
5 400 drzew owocow/ch, oczyś
cili 28 kilometrów rowów i prze 
pustów melioracyjnych. Włożyli 
w  to wszystko ponad 22 m ilio
ny złotych, osiemnaście i pół 
miliona otrzymali od państwa.

W  O W YM  TY G LU  dobrej ro
boty ujawniła się pomysłowość

wielu sołtysów po raz pierwszy M A R IU SZ

W  gdyńskiej stoczni

N A J B A R D Z IE J  c e lo w e  i  e k o n o m ic z n e  w y k o r z y s ta n ie  p o te n c ja łu  p r o 
d u k c y jn e g o  s u c h e g o  d o k u  w  S to c z n i  im .  K o m u n y  P a r y s k ie j  w  G d y n i  
o d  d a w n a  z n a jd u je  s ię  w  c e n t r u m  u w a g i k ie r o w n ic t w a  i  c a łe j z a ło g i 
s ło c z n i.  W  b m . p rz e p r o w a d z o n o  p o m y ś ln ie  in te r e s u ją c y  e k s p e r y m e n t  
z a s to s o w a n ia  n o w e j  te c h n o lo g i i  b u d o w y  s ta tk u .  P o le g a  o n  n a  p r z e n ie 
s ie n iu  g o to w e j ,  c a łk o w ic ie  w y p o s a ż o n e j n a d b u d ó w k i  z lą d u  do  s u c h e 
go  d o k u .  P o m y ś ln a  p r ó b a  o t w ie r a  d u że  p e r s p e k ty w y  s k r ó c e n ia  czasu  
b u d o w y  s ta tk ó w  (o k . 1,5 m ie ś .)  i  le p s z e g o  w y k o r z y s ta n ia  s u c h e g o  d o k u .

( w )
N a  z d ję c iu :  d ź w ig n ic a  b r a m o w a  p r z e n o s i w ie lk ą  n a d b u d ó w k ę .

C A F  —  U k le je w s k i

Ryba „z wody»»

także kosztuje •  • •

W  RÓŻNORODNYCH PU BLIKACJACH, ZW ŁASZCZA PRA-i 
SO W YC II można się spotkać z twierdzeniem, że koszt zdobyci» 
kilograma białka rybnego jest znacznie niższy od kosztu w y
produkowania białka zwierzęcego, inaczej mówiąc mięsa. 
Stwierdzenie to jest oczywiście prawdziwie, ale nie oznacza, że 
odłowienie ryby nic nie kosztuje, albo — jak się czasami sądzi 
— prawie nic. Polowy ryb również kosztują i nie jest rzeczą 
obojętną, zarówno dla przedsiębiorstw' rybackich jak 1 naszej 
gospodarki jak wysoki jest ten koszt.

D A L S Z Y M  p o w a ż n y m  e le m e n te m  
k o s z tó w  są w y d a tk i  n a  p a l iw o  i  
s m a r y .  S ą to  j u ż  k o s z ty ,  k t ó r y c h  
w y s o k o ś ć  w  d u ż e j m ie rz e  z a le ż y  o d  
z a ło g i,  z w ła s z c z a  m a s z y n o w e j,  o d  
o szczę d n e g o  g o s p o d a ro w a n ia , p r z e 
de  w s z y s tk im  o d  w ła ś c iw e j  k o n s e r 
w a c j i  m a s z y n . W a ż n y m  c z y n n i
k ie m ,  k t ó r y  m o ż e  w p ły n ą ć  n a  o b 
n iż k ę  t y c h  k o s z tó w  je s t  m a te r ia ln e  
z a in te re s o w a n ie  r y b a k ó w  oszczę d 
n o ś c ia m i p a l iw a .  K o le jn y m  z n a c z 
n y m  e le m e n te m  s k ła d o w y m  k o s z 
tó w  o g ó ln y c h  są o d p is y  a m o r ty z a -  
z a c y jn e ,  w y n o s z ą  o n e  w  „ G r y f i e ’* 
p o n a d  10 p r o c .  c a ło ś c i k o s z tó w .

O D  D Z I A Ł A N I A  i  p o s ta w y  z a łó g  
p ły w a ją c y c h  z a le ż y  s z c z e g ó ln ie  w y 
so k o ś ć  w y d a tk ó w  n a  s ie c i o ra z  r e 
m o n ty  je d n o s te k .  Ł ą c z n ie  k o s z t y  te  
s ta n o w ią  p r a w ie  18 p r o c .  k o s z tó w  
o g ó ln y c h .  T u  ju ż  n ie w ą tp l iw ie  d e 
c y d u ją c y  g ło s  m a ją  r y b a c y .  O d  
d b a ło ś c i o  d r o g i  s p rz ę t p o ło w o w y ,  
o d  w ła ś c iw e j  k o n s e r w a c j i  te g o  s p rz ę  
t u  o ra z  m a s z y n  w  d u ż e j m ie rz e  z a -  
le ż v  w y s o k o ś ć  w y d a tk ó w .

W  RYBOŁÓWSTW IE, podob
nie jak w  całej naszej gospo
darce, zgodnie z uchwałą V I I  
Plenum KC dąży się do obniżki 
kosztów. Aby jednak obniżyć 
koszty odłowienia kilograma 
ryby trzeba znać dokładnie ele
menty składowe kosztów, trze
ba wiedzieć ile się na co wyda
je i gdzie oraz ile można zaosz
czędzić oraz jakim i drogami 
oszczędności te można uzyskać.
D E C Y D U J Ą C Y M  n ie w ą tp l iw ie  c z y n  

n ik le m  o  w y s o k o ś c i k o s z tó w  w  r y 
b o łó w s tw ie  je s t  n o w o c z e s n o ś ć  f l o t y  
ło w c z e j.  K o s z t  o d ło w ie n ia  1 k i lo g r a  
m a  r y b y  w  1965 r .  u k s z ta ł to w a ł  się 
n a s tę p u ją c o  w  tr z e c h  d a le k o m o r 
s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw a c h :  „ G r y f ”  
S z c z e c i-  — 10,3 t z ł  za  1 k g ,  „ O d r a ”  
Ś w in o u jś c ie  — 7,33 z ł o ra z  „ D a lm o r ”  
G d y n ia  — 7,45 z ł.

J a k  z l ic z b  t y c h  w y n ik a ,  ró ż n ic a  
je s t  z n a c z n a , z w ła s z c z a  m ię d z y  k o 
s z ta m i „ O d r y ”  i  „ D a lm o r u ”  i  k o 
s z ta m i „ G r y f a ” . P r z y p o m n i jm y  je d 
n a k , że z a ró w n o  „ O d r a ”  j a k  i  „ D a l  
m o r ”  e k s p lo a tu ją ,  f lo t ę  n o w o c z e s n ą , 
u p r z e m y s ło w io n ą ,  n a to m ia s t  „ G r y f ”  
m a  n ie m a l w y łą c z n ie  s ta re  s ta t k i  — 
lu g r o t r a w le r y  i t r a w le r y  p a ro w e . 
K o s z t e k s p lo a ta c j i  t y c h  je d n o s te k  
je s t  w y ż s z y  o d  k o s z tó w  e k s p lo a ta 
c j i  n o w o c z e s n y c h  s ta tk ó w .

S to s u n k o w o  w y s o k ie  k o s z t y  p o ło 
w ó w  „ G r y f a ”  s p r a w ia ją ,  że p rz e d s ię  
b io rs tw o  to  p r a c u je  n a  tz w .  p la n o 
w a n e j s tra c ie ,  g d y ż  c e n a  s p rz e d a ż y  
r y b y  je s t  n iż s z a  o d  k o s z tu  o d ło w ie 
n ia  k i lo g r a m a  r y b y .  O c z y w iś c ie  c e 
n a  s p rz e d a ż n a  r y b y  n ie  je s t  r ó w n a  
c e n ie  d e ta lic z n e j ,  t r z e b a  p a m ię ta ć , 
że  ś le d ź  s o lo n y  n a  s ta tk a c h  je s t  t y l  
k o  p ó łs u r o w c e m , z o s ta je  n a s tę p n ie  
p o d d a w a n y  o b ró b c e  w  z a k ła d z ie  
p r z e tw ó r s tw a  w s tę p n e g o , w o b e c  cze 
go  c e n a  *»»»—•.

O c z y w iś c ie  d z io .— ie  n a  tz w .  p la 
n o w a n e j s t r a c ie  n ie  je s t  c z y n n ik ie m  
z a c h ę c a ją c y m  d la  z a io g i,  n ie  o z n a 
cza  to  je d n a k ,  że k ie r o w n ic t w o  i  
z a ło g a  „ G r y f a ”  n ie  p o s z u k u ją  d ró g  
o b n iż e n ia  k o s z tó w  p o ło w u .  D o  te g o  
c e lu  je d n a k  —  ja k  ju ż  p o w ie d z ie l iś  
m y  — je s t  n ie z b ę d n a  z n a jo m o ś ć  e le  

M n e n tó w  s k ła d o w y c h  k o s z tó w  o g ó l
n y c h  z ło w ie n ia  1 k g  r y b y .  P r z y j 
r z y jm y  s ię  w ię c  ja k ie  e le m e n ty  s ta  
n o w i c z y n n ik  d e c y d u ją c y  w  „ G r y 
f i e ” . N a jp o w a ż n ie js z y m  s k ła d n i
k ie m  k o s z tó w  są p ła c e  i  u b e z p ie 
c z e n ia  z a ło g i.  S ta n o w ią  o n e  p o n a d  
18,5 p r o c .  c a ło ś c i k o s z tó w  o g ó ln y c h .  
K o s z tó w  ty c h  n ie  m o ż n a  o b n iż a ć  
d ro g ą  r e d u k c j i  z a łó g  r y b a c k ic h ,  
g d y ż  s p r a w y  te  są u r e g u lo w a n e  p rz e  
p is a m i,  m o ż n a  je  je d n a k  o b n iż a ć  
d ro g ą  z w ię k s z a n ia  w y d a jn o ś c i  p o ło 
w ó w . Im  w ię k s z a  i lo ś ć  o d ło w io n e j  
r y b y  p r z y p a d n ie  n a  1 r y b a k a ,  ty m  
n iż s z y  b ę d z ie  te n  k o s z t .  O b n iż y ć  te  
k o s z t y  m o ż n a  r ó w n ie ż  d ro g ą  p o p r a 
w y  ja k o ś c i  d o s ta rc z a n e j p rz e z  r y b a 
k ó w  r y b y .  Im  b o w ie m  w y ż s z a  j a 
k o ś ć  d o s ta rc z o n e j d o  p o r tu  r y b y ,  
t y m  w y ż s z a  j e j  w a r to ś ć .

N IE Z A LE ŻN IE  więc od czyn
ników obiektywnych, poważny 
wpływ na koszty, a więc na 
kształtowanie się wydatków  
związanych z odłowieniem 1 k i
lograma ryby mają ludzie, za
łogi statków rybackich. Stąd też 
aktywne działanie całej załogi 
w kierunku właściwej i oszczęd 
nej gospodarki może przynieść 
poważne rezultaty. N ik t nie wy 
maga, aby odłowienie ryby nie 
kosztowało nic, albo wcale nic* 
chodzi jednak o to, aby koszty 
połowów były jak najniższe.

A. K IL N A R

Notatki
sceptyczne

cić za to, że byłem obsługi-  prawił, za co wziął złotych 
many wprawdzie źle i nie- połskich 59, pozostawiając 
uprzejmie, ale za to wśród mi w  zamian rachunek, któ- 
dywanów i zwierciadeł. Rację rego fragmenty pozwolę so-

N ie t a k t o w n e  pytania
Z OGROM NYM  Z D U M IE 

N IE M  dowiedziałem się z pra 
sy że podział zakładów u- 
sługowych na kategorie i 
związana z tym wysokość 
cen pobieranych za usługi bę 
dą odtąd uzależnione od kwa 
lifikacji i zdol-ości zatrud
nionego w  nich personelu, 
podczas gdy dotychczas byty 
uzależnione od ilości neonów 
nad wejściem oraz luster i 
kwiatów doniczkowych w po
czekalni.

Z  niejakim wstydem muszę 
się przyznać, że mimo pro
gramowego sceptycyzmu, wia 
domość ta wstrząsnęła mną 
do głębi. Przez całe lata wie 
rzyłem, że np. w zakładzie 
krawieckim kategorii „S” 
biorą wprawdzie drożej, ale 
za to szyją lepiej niż w zakła 
dzie kategorii „ I”, a w  tym  
ostatnim znów — lepiej niż 
w kategorii „ I I”. Tymczasem 
okazuje się, że po prostu ro
biono ze mnie, razem z moją 
naiumą wiarą, tak zwanego 
balona, każąc mi słono pla-

mial więc jednak pewien mój 
znajomy ultra-sceptyk, twier 
dząc zawsze, wbrew mym 
protestom, że najlepiej szyją 
w pewnym małym zakładzi
ku na dalekim przedmieściu, 
gdzie tynk sypie się na gło
wę, a kategoria i ceny są ni
skie, ale gdzie krawcy mają 
złote ręce.

No cóż, zmiana przepisów 
nastąpiła niewątpliwie w in
teresie klienta — w moim 
interesie — i za to jestem 
szczerze wdzięczny odpowied 
nim czynnikom. W tej sy
tuacji będzie więc może pew 
nym nietaktem zadanie cisną 
cego się jednak mimo wszyst 
ko na usta prostego pytania: 
dlaczego tak bzdurny system 
cieszył się tak długim żywo
tem?

k

PECH chciał, że zepsuła mi 
się lodówka. Fachowiec z 
„EL DOMU” przyszedł, przez 
pięć minut manipulował śru 
bokrętem i  uszkodzenie na-

bie przytoczyć: (Pozycja nie
czytelna): — 8 zł. Dojście do 
klienta: 20 zł. Ustalenie usz
kodzenia: 8 zł. Naprawa po
łączeń elektrycznych: 12 zł. 
Sprawdzenie po naprawie: 
6 zł. Inne: 5 zł. Razem: 59 zł.

Nie znam się na lodówkach 
i nie chcę twierdzić, że za tę 
naprawę policzono mi za dro 
go. Wręcz przeciwnie, lektura 
oioego rachunku pozostawia 
po sobie wrażenie pewnego, 
rzekłbym, niedosytu. Brak tu 
wyraźnie takich pozycji, jak 
na przykład: Wytarcie obu
wia o słomianicę: 2 zł. Dzwo 
nienie do drzwi: 0.50 zł. Po
wiedzenie „dzień dobry!”: 0.35 
zł. Zdjęcie płaszcza i kapelu 
sza: 2.50 zł. Założenie płasz
cza i kapelusza: 2.50 zł. Po- 
wiedzenie „do widzenia!”: 0.35 
zł.

Bo niby dlaczego fachowiec 
miałby wykonywać owe nie
zbędne przecież i w  moim 
interesie przedsiębrane czyn
ności — gratis?

ROCH

Nowa p o lity k a  ZPS

Pełna koncentracja
inwestycji portowych
Za s a d n ic z y m  p o w o 

d e m  opóźnień realizacji in
westycji portowych w  latach 
1965 — 1966 była ich znaczna 
dekoncentracja. W  tym samym 
czasie prowadzono w  porcie 
szczecińskim wiele specjali
stycznych budów. Zarząd Por
tu Szczecin wyciągnął z tych 
doświadczeń zasadnicze wnio
ski. W  bieżącym roku postano 
wiono nie rozpoczynać żadnej 
inwestycji i ześrodkować moce 
przerobowe przedsiębiorstw 
wykonawczych na inwestyr 

, cjach kontynuowanych. Polity
ka ta powinna przynieść real
ne korzyści zarówno dla por
tu jak dla jego kontrahentów.

(wit)

Czy znajdziemy  
dsltre baty?

W  T Y M  R O K U  p r z e m y s ł k lu c z o 
w y  w y p r o d u k o w a ł  o  b l is k o  2 m in  
p a r  o b u w ia  w ię c e j n iż  w  u b ie g ły m  
r o k u .  W  s u m ie  w ię c  n a  r y n e k  
t r a f i  o k . 32 m in  p a r ,  c z y l i  na  k a ż 
d e g o  o b y w a te la  p o  je d n e j  p a rz e  
t r z e w ik ó w .  C h o d z i je d n a k  o  t o ,  
c z y  b ę d z ie  t o  w ła ś n ie  ta k a  p a r a ,  
j a k ie j  n a b y w c a  p o s z u k u je .

W e d łu g  p la n u  w z ro ś n ie  p r o d u k 
c ja  o b u w ia  le tn ie g o ,  a z m n ie js z y  
s ię  i lo ś ć  b u tó w  c a ło s e z o n o w y c h  i  
je s ie n n o - z im o w y c h .  N ie  b ę d z ie  te ż  
z b y t  w ie le  lu k s u s o w e g o  o b u w ia  n a  
s k ó rz e , c h o c ia ż  p r o d u k c ja  d a m s k ic h  
c z ó łe n e k  n ie c o  s ię  z w ię k s z y .

C z y  1 o  i le  t a k i  p r o g r a m  o d p o 
w ia d a  z a in te r e s o w a n io m  n a b y w 
c ó w , t r u d n o  o d p o w ie d z ie ć . W  k a ż 
d y m  ra z ie  w ie le  d o ty c h c z a s o w y c h  
p o m y łe k  ś w ia d c z y , że  n a s i d o s ta w 
c y  n ie  p o s ia d a ją  z n a k o m ite g o  r o 
z e z n a n ia  p o tr z e b  r y n k u .  M o ż e  w  
z d o b y c iu  te g o  ro z e z n a n ia  d o p o m o 
że o ś ro d e k  b a d a w c z y , k t ó r y  p o 
w s ta je  s ta ra n ie m  p r z e m y s łu  \a 

K r a k o w ie .  W
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Nareszcie w oda destylowana i  „Shell**

Szybciej zatankujemy 
samochodowe zbiorniki

WKRÓTCE na tu ry - zaopatrzenie w  typowe akce- 
stycznych szlakach roz- soria samochodowe, 
pocznie się wiosenny ruch. Nowością tegoroczną będą 
W  drogę wyruszą samocho dystrybutory do mieszanek 
dy i motocykle, które zi- oktanowych, dzięki którym  
mawały w  garażach. Jak klienci otrzymają benzynę o 
do tego przygotowuje się dowolnej ilości oktanów. (KS) 
Centrala Produktów Naf
towych?

W  NADCHO DZĄCYM  SEZO 
N IE  przybędzie kilkanaście no 
wych stacji benzynowych. 
Łącznie czynnych będzie blisko 
1100 ojóinodostępeych placó
wek CPN, przy czym 153 sta
cje mają pracować non stop 
przez całą dobę, a ponad 800 
przez 16 godzin. Prawie wszy
stkie „benzynopoje”, z w y ją t
kiem 40 — poprowadzą ajenci.

S Z C Z E G Ó L N Ą  U W A G Ę  z w ró c o n o  
n a  g łó w n e  s z la k i tu r y s t y c z n e  i  a r 
t e r ie  m ię d z y n a r o d o w e .  W ła ś n ie  n a  
n ic h  p rz y b ę d z ie  n a jw ię c e j  n o w y c h  
p la c ó w e k ,  ta k  że ś r e d n ia  o d le g ło ś ć  
m ię d z y  s ta c ja m i w y n ie s ie  o d  19 do  
28 k i lo m e t r ó w .  N a d a l n a to m ia s t  
z b y t  s z c z u p łą  s ie ć  p la c ó w e k  p o s ia 
d a  C P N  w  o k o l ic a c h  s to l ic y ,  w  
B ie s z c z a d a c h  i  w  w o je w ó d z tw ie  k r a 
k o w s k im ,  m im o  że n o tu je  s ię  ta m  
sz c z e g ó ln e  n a tę ż e n ie  r u c h u  t u r y 
s ty c z n e g o .

A B Y USPRAW NIĆ obsługę 
klientów, dyrekcja CPN wpro
wadza wyższe normy zatrud
nienia, zwłaszcza na stacjach, 
na których panuje stale duży 
ruch. W regulaminie obowią
zującym ajentów zwiększono 
wymagania dotyczące obsługi.

Zapowiedziano także w nad 
chodzącym sezonie lepsze za
opatrzenie w  oleje konfekcjo
nowane. Będzie ich więcej w  
porównaniu z ubiegłym ro
kiem o 4 do 5 tysięcy ton. Na 
niektórych stacjach pojawią 
się w  sprzedaży za dewizy 
bądź bony „Orbisu” oleje za
graniczne np.: „Shell” lub 
„Mobil”. W  placówkach CPN 
będzie można też kupić wodę 
destylowaną. Według obietnic 

• dyrekcji poprawi się również

Superlatywy o żywicy
NOW Y RODZAJ związków  

epoksydowych o doskonałych 
własnościach użytkowych oprą 
chwali naukowcy  ̂ Katedry  
Technologii Polimerów Poli
techniki Śląskiej. Związki te, 
typu żywic epoksydowych, ma 
ją  ogromne zastosowanie jako 
m. in. tworzywa konstrukcyj
ne wzmocnione włóknem szklą 
nym, a także używane są do 
nasycania uzwojeń silników, 
transformatorów, kondensato
rów itp. M ają one wyższą od
porność na temperaturę i są 
bardziej wytrzymałe od żywic 
dotychczas stosowanych.

(B N -T  PAP)

O g r o d n i c z a  r e w e l a c j a

Patent na
IR K .T  p ip t  O GRODNICY RO LNICY. LE ŚN IC Y —  W  m a  b . c ie n k ie  ś c ia n k i ,  a  w ię c  z a j-  

OGÓLE C I WSZYSCY, KTÓ R M AJĄ DO C Z Y N IE N IA  Z  gjctóte mnie^mieisba° nS®grube*1. 
PR ZESAD ZAN IEM  RO ŚLIN Z  DO NICZEK DO Z IE M I —  c ię ż k ie  d o n ic z k i  t r a d y c y jn e .  
W IE D ZĄ  DOSKONALE J A K I 2  W IĄ Ż Ą  S IĘ  Z  T Y M  K O M P
LIKACJE.
PRZESADZENIE nie odby- ślina doszła już do odpowied- 

wa się dla rośliny bezkarnie, niego „wieku”, zostaje wsadzo 
Choruje ona, często marnie- na do ziemi, gdzie po prostu
je. A le kłopoty zaczynają się znika, rozkłada się. 
już wcześniej, w  doniczce. W

ALE GŁÓW NE W ALO RY  
wynalazku dotyczą samej ho
dowli rośliny. W  doniczce ta
kiej rozwija się ona harmonij 
nie, je j ścianki nie hamują 
wzrostu korzeni, odpada prze
sadzanie, a więc omija się u -trakeie rozwoiu — rośliny ko T A J E M N IC A  T E G O  tkwi na two- « ***'.'' . . J “tra . e rozw,°JU roŝ {**y . rzywie, z którego produkuje s ię  ta szkadzame korzeni 1 me po- 

rżenie rosną tak szybko, ze kie d o n ic z k i  oraz s p o s o b ie  ic h  wy- woduje wstrząsu rozwojowego 
trzeba ją przesadzać do więk k o n y w a n ia .  R e c e p ^ a ^ z m ie s z a ^ . to r f  r0ŚJiny> Rozpływająca się W  

szej doniczki, często czyni się (̂ r z e w n e j  bą(3ź papierowej, d o d a ć  glebie doniczka staje się cen- 
razy. A więc zakłócenia wocjy i z masy takiej fo rm o w a ć  w na pożywka mineralno-orga-

mczną itp. W  sumie — rośli
na hodowana w  takich donicz 

to dość s p o r y c h  kach dojrzewa o 12 — 18 dniD o n ic z k a  ta k a
r o z m ia r ó w ,  je s t  z a d z iw ia ją c o  le k k a  z : • P A P 1
— w a ż y  p a rę  d k g , a n a  d o d a te k :  wcześniej. (BJN i  r A i  j.

r o z w o ju  r o ś l in y  w y s tę p u ją  ju ż  o d p ow iedn ich  m a tryca ch  d o n iczk i, 
n a  f v m  w c 7 P Ś n ie is z v m  e ta c ie ,  k tó re  na ko ń c u  trzeba so lid n ie  w y -  i  a t y m  w c z e ś n ie js z y m  e w p ie .  szvć w  te m p era tu rze  180-260 s t. C. 
W  s u m ie  —  p ro c e s y  te  b. h a -  -  - - - - - --
mują j e j  te m p o  w z r o s tu .

Niewątpliwie więc ogrodni
cy uznają jeden z ostatnich 
patentów (52275) — jako dużą 
w ich środowisku rewelację.
Wynaleziona mianowicie zosta 
ła osobliwa doniczka, która 
PO PIERWSZE: pozwala ko
rzeniom rośliny na dowolne, 
bez ograniczeń, przerastanie 
przez swe ścianki(!); PO D R U 
G IE  — doniczka taka, gdy ro-

Prawo na co dzień

Nigdy w niedzielę
REFREN POPULARNEJ TE LEW IZYJN EJ P IO SEN KI GŁO

SI, że... „zawsze w niedzielę”. Ale piosenka dotyczy „Tur
nieju miast”. A leśniczemu Władysławowi A. w  niedzielę 
wypowiedziano pracę...
Z A IN T E R E S O W A N Y  u z n a ł t o  w y  s t r z y g n ię c ie  w ą tp l iw o ś c i .  B o  p r z e 

m ó w ie n ie  za  n ie w a ż n e , a k o m is ja  p is  o te rm in a c h  w y p o w ia d a n ia  p r a -  
.o z je m c z a  s p o r u  n ie  r o z s t r z y g n ę ła ,  c y  z a k a z u je  d o rę c z a n ia  w y m ó w ie ń  
4aś S ą d  P o w ia to w y  z g o d z i ł  s ię  ze w  d n ia c h  „ u s p r a w ie d l iw io n e j  n ie -  
. 'a n o w is k ie m  W ła d y s ła w a  A .  s tw ie r  o b e c n o ś c i p r a c o w n ik a  p r z y  p r a c y ,  
c iza ją c , że  „ z a w a r ła  z  n im  u m o w a  a n ie  m ó w i m c  na  te m a t  d n i  s w ią -  
a p ra c ę  n ie  z o s ta ła  p r a w n ie  r o z w ią -  te c z n y c h .
z a n a ”  i  n a k a z a ł p r z y w r ó c e n ie  g o  d o  P r z e c in a ją c  te  w ą tp l iw o ś c i  S ą d  
p r a c y .  N a jw y ż s z y  w y ja ś n i ł ,  że  p o ję c ie

„ u s p r a w ie d l iw io n a  n ie o b e c n o ś ć ”  o -  
W te d y  O k r .  Z a rz ą d  L a s ó w  w n ió s ł  b e jm u je  r ó w n ie ż  n ie o b e c n o ś ć  w  

s k a rg ę  r e w iz y jn ą  d o  S ą d u  W o je -  d n iu  w o ln y m  o d  p r a c y . B o  w  ty c h
w ó d z k ie g o ,  k t ó r y  z w r ó c i ł  s ię  d o  S ą 
d u  N a jw y ż s z e g o  z  p ro ś b ą  o ro z -

Z a b y t e k . . .  m u z e a l n y ?
KO PENHASKIE M U ZE U M  NARODOWE POSTANO

W IŁO  włączyć kostium... „m in i-b ikin i’9 do swej kolekcji 
ubiorów historycznych.•

Na zdjęciu: modelka jednego z domów mody w Ko
penhadze demonstruje kustoszom muzeum, jak. się nosi 
„m ini-bikini”, ,

( CAF-Phoitofax)

d n ia c h  n ie  m a  w  o g ó le  o b o w ią z k u  
s ta w ie n ia  s ię  d o  p r a c y .

S a m  z a k a z  w y m a w ia n ia  p r a c y  w  
cza s ie  u r lo p u ,  c h o r o b y  c z y  u s p r a 
w ie d l iw io n e j  z  in n e g o  p o w o d u  n ie 
o b e c n o ś c i —  s tw ie r d z i ł  d a le j  Sąd 
N a jw y ż s z y  — je s t  w y ra z e m  d ą ż n o ś 
c i d o  u n ik a n ia  w s z y s tk ie g o  c o , b ę 
d ą c  k o n ie c z n o ś c ią , m o że  z a k łó c ić  
z a s łu ż o n y  w y p o c z y n e k  p r a c o w n ik a .

A n a lo g ic z n ie  w ię c  i  w  d n ia c h  
ś w ią te c z n y c h ,  u s ta w o w o  u z n a n y c h  
za w o ln e  o d  p r a c y ,  w y p o w ie d z e n ia  
d o rę c z a ć  n ie  n a le ż y . T a k a  je s t  z re sz  
tą  p o w s z e c h n ie  s to s o w a n a  p r a k t y 
k a .

D O  T E G O  O R Z E C Z E N IA  n a le ż y  
d o d a ć , że w  w y p a d k a c h  k ie d y  n a  
p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ic h  p rz e p is ó w  
p ra c a  w  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  je s t  d o 
z w o lo n a , a k o n k r e tn y  p r a c o w n ik  m a  
w  ty c h  d n ia c h  o b o w ią z e k  p o d ję c ia  
p r a c y  —  d o z w o lo n e  je s t  r ó w n ie ż  d o 
rę c z e n ie  m u  w y p o w ie d z e n ia .

(M . B .)

Radca prawny  
odpowiada

H e n r y k  Z a ją c  —  J e ż e li  w y p a d e k  
n a s tą p i ł  z w in y  z a k ła d u  p r a c y ,  
w ó w c z a s  b ę d z ie  P a n  m ó g ł d o c h o 
d z ić  o d s z k o d o w a n ia  n a  d ro d z e  są
d o w e j .  O d s z k o d o w a n ie  o b e jm u je  — 
n ie z a le ż n ie  o d  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  za 
c ie r p ie n ia  f iz y c z n e  i  k r z y w d ę  m o 
r a ln ą  o ra z  w y r ó w n a n ia  u t ra c o n y c h  
z a r o b k ó w  — r ó w n ie ż  n ie w y p ła c o n y  
d e p u ta t  w ę g lo w y .

P r a c o w n ic e  W S R  —  O d p is  W a sze j 
s k a r g i  p r z e s ła l iś m y  d o  R e k to r a tu  
W S R  c e le m  w y ja ś n ie n ia .

M . S z tu c z y ń s k a  — W z ro s t z a ro b k u  
w  s to s u n k u  d o  z a r o b k u  d o ty c h 
c z a s o w e g o  p o w o d u je  o b n iż e n ie  w  
n a s tę p n y m  p ó łro c z u  d o d a tk u  m ie s z 
k a n io w e g o  lu b  c a łk o w itą  je g o  u t r a 
tę ,  je ż e l i  w  p r z e k r o ju  r o c z n y m  
p r a c o w n ik  u z y s k a ł  p o d w y ż k ę  u p o 
sa ż e n ia  w  w y s o k o ś c i co  n a jm n ie j  
200 p r o c .  p e łn e g o  d o d a tk u .

M a r ia  Z a łę s k a  — W  s p r a w ie  p o d 
w y ż s z e n ia  r e n t y  r a d z im y  z w ró c ić  
s ię  d o  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  Z U S  
w  S z c z e c in ie .

T e o d o z ja  G . — W  s p r a w ie  p o r u 
s z o n e j p rz e z  P a n ią  r a d z im y  z ło 
ż y ć  s k a rg ę  b e z p o ś re d n io  d o  P r o k u 
r a to r a  P o w ia to w e g o  w  S z c z e c in ie , 
a b y  s p o w o d o w a ł p rz y ś p ie s z e n ie  w y 
k o n a n ia  p o s ta n o w ie n ia  o  z a t r z y 
m a n iu  o s o b y  u c h y la ją c e j  s ię  z ło 
ś l iw ie  o d  p ła c e n ia  a l im e n tó w  o ra z  
s k ie r o w a n ie  a k t u  o s k a rż e n ia  d o  są
d u .

G e n o w e fa  N a ru s z e w ic z  — N a le ż y  
n ie z w ło c z n ie  w n ie ś ć  p o ze w  d o  S ą d u  
P o w ia to w e g o  w  G r y f ic a c h  o  za 
s ą d z e n ie  w y n a g r o d z e n ia  za  p r z e p r a 
c o w a n e  d n i  w o ln e  i  ś w ią te c z n e  
z  u w z g lę d n ie n ie m  100 p r o c .  p o d 
w y ż k i  s ta w k i  d z ie n n e j.

W

N
d r a k a

o

ś m e a

Jerzy
Pachiowski

O

Opowiadanie
©
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Za wszystko w życiu trzeba odpokutować. M y pokutuje
my na tej cholernej plaży. Ig ły upału operują na każdym 
centymetrze ciała, wysuniętym na działanie promieni sło
necznych. Ale słońce nie świeci już na sam czubek głowy. 
Rozpoczyna się odpływ w ielkiej wody. Ocean obniża się. 
Coraz bardziej odstępuje od brzegów. Próbuje uciec od 
styku z lądem. Wzbiera się w sobie, skupia. Obnaża pas 
kamienistego żwiru, rozrzucone skałki i skały pachnące 
morzem, porośnięte muszelkami o kształtach -przypomina
jących eleganckie, ciemno polerowane paznokcie. Opuszczo
ne, wilgotne dno nasuwa myśl o porzuconym mieszkaniu. 
Można tam wyszperać różne i  przedziwne przedmioty. Za
stanawiające morzoksztalty, porozbijane muszle o przekro
ju ucha, nosa, narządów wewnętrznych człowieka. Czasem 
wśród tego wszystkiego można znaleźć muszelkę klejnot
— misterne cacko w kształcie i barwie cierpliwie wypra
cowywane latami przez natchnionego jubilera utopionego 
w Oceanie. Konar drzewa które morze wytoczyło dookoła 
sęków, rzeźbiąc asymetrycznego fetysza o wyżartej przez 
sól, ludzkiej twarzy tajemniczego bóstwa znającego me
chanizmy wszystkich kataklizmów. Z  tych cudaczności 
mamy na statku całe muzeum, którego kustoszem jest Jó
ziu Mocny.

Od wielu miesięcy w  przerwach między rejsami na ło
wiska, jesteśmy skazani na plażę, je j przypisani. Z  jednej 
strony rośnie w  nas zmęczenie morzem. Z drugiej strony
— nie zawsze umiemy dotrzeć, zahaczyć i wejść w trud
ne sprawy tego dziwnego lądu. Mimo naszych najlepszych 
chęci ześlizgujemy się z nich na plażę. Świadomie doko
nujemy wyboru i skazujemy się na plażę.

Nasza plaża to jeszcze nie ląd, a już nie Ocean. Nasza 
afrykańska plaża to piaszczysty, wąski pas, biegnący set
kami kilometrów w jedną i drugą stronę, krawędziujący 
Ocean z lądem. Ląd zaczyna się o parę kroków dalej za 
naszymi plecami, tam, gdzie zaczynają rosnąć palmy, albo 
kaktusy. Ocean rozpoczyna się o parę kroków przed na
mi. A m y jesteśmy usytuowani na plaży.

Od strony Oceanu znamy tę plażę na przestrzeni setek 
m il morskich. Towarzyszy nam ona prawie zawsze w  po
szukiwaniach ryby na tutejszych łowiskach. Z  pokładu 
statku, dzieli nas od niej przeważnie wypolerowana słoń
cem przestrzeń wieli ¿ej wody zakończona białą kryzą fali, 
jakby Ocean osiągał punkt wrzenia przy styku z Czarnym  
Lądem, wreszcie jasna smuga plaży i dopiero zielony otok 
lądu. Kiedy jesteśmy na plaży to zielony otok lądu zmie
nia się w  pierzaste korony palm kokosowych podobnych 
swoją smukłością do tutejszych dziewcząt. Palmy, które 
rosną u samego brzegu, rezygnują ze strzelistej godności 
i koronami nachylają się w  stronę Oceanu. Czasami wyda
je się, że Ocean w gwałtownym przypływie prze na ląd, 
próbuje przeskoczyć plażę, by odpowiedzieć na owe woła
jące pochylenie. Ale bieda tym wychylonym palmom, któ
re dosięgnąl Ocean. Trupy ich można często spotkać leżące 
na plaży. Obozujemy właśnie na takim  trupie palmy.

Afrykańska plaża przyciąga nas do siebie, nie daje spo
koju. Nie wystarcza nam je j daleka znajomość od strony 
morza. W wolne dni przymusowego postoju w  porcie ro

bimy wzdłuż niej dalekie wyprawy. Inicjatorem  i prze
wodnikiem tych wypraw jest Józiu Mocny. Jeśli nie chce 
nam się wyruszać na włóczęgę po smudze plaży, Józiu 
Mocny wędruje sam, ale przeważnie zawsze dajemy się 
skusić.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kajakarze „wyszli” na wodę

Po porażkach 

s ia tka rzy w  s to licy

Pogoń nadal 
w impasie!

N ie p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y ł  s ię  w o ja ż  
S ia tk a r z y  P o g o n i d o  W a rs z a w y .  P rze  
g r a l i  o n i  d w a  s p o tk a n ia :  z L e g ią  
0:3 (6:15, 12:15, 4:15) i  z W a r s z a w ia n 
k ą  r ó w n ie ż  0:3 (4:15, 5:15, 1:15).

D W A  P R Z E D O S T A T N IE  m e c z e  W 
W a rs z a w ie  n ie  m ia ły  w ię k s z e g o  zna  
c z e n ia . J u ż  w c z e ś n ie j b o w ie m  P o 
g o ń  z n a la z ła  s ię  w  k r y t y c z n e j  s y tu a  
c j i  z e s p o łu , k t ó r y  o p u s z c z a  e k s t ra 
k la s ę .  N ie  m a ją c  z a te m  n ic  d o  s t r a 
c e n ia  t r e n e r ,  S z o ło m ic k i  p r z e p r o w a  
d z i ł  s z e re g  e k s p e r y m e n tó w ,  w łą c z a 
ją c  d o  a k c j i  m ło d z ie ż . M ło d z i  s ia t 
k a r z e  z a g r a l i  p o p r a w n ie  z L e g ią ,  a -  
l e  z m ę c z e n ie  i  b r a k i  k o n d y c y jn e  d a 
ł y  z n a ć  o  s o b ie  w  m e c z u  z  W a rs z a 
w ia n k ą ,  k tó r a  b e z  t r u d u  p o k o n a ła  
e k s p e r y m e n ta ln ie  z e s ta w io n ą  szcze
c iń s k ą  d r u ż y n ę .

M Ó W IO N O  K IE D Y Ś  o  z b a w c z y m  
W p ły w ie  m ło d z ie ż y  n a  d a ls z e  lo s y  
z e s p o łu . J e d n a k ż e  i  w  o d m ło d z o n e j 
d r u ż y n ie  d a ł  s ię  z a u w a ż y ć  b r a k  w ia  
r y  w  z w y c ię s tw o ,  b r a k  a m b ic j i .  P o r

t o w c y  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  m a ją  
s k u te c z n e g o  a ta k u .  R o z w i ja  s ię  o n  
w o ln o  i  s z a b lo n o w o , a p r z e c iw n ic y  
n ie  m a ją  k ło p o tó w  z z a b lo k o w a n ie m  
z b i ja ją c y c h .  S ta re  b łę d y ,  o  k t ó r y c h  
S ia tk a rz e  P o g o n i n i> y  w ie d z ą  p o w 
t ó r z y ł y  s ię  z  c a łą  ja s k r a w o ś c ią .

W y s tę p y  d r u g o lig o w e  p o w in n y  b y ć  
p r a c o w i t y m  e ta p e m , g d z ie  t r z e b a  
z n a le ź ć  r e c e p tę  n a  a m b itn ą  i  n o w o 
c z e s n ą  g rę . ( l)

K l u b y P T T K
i n f o r m u j ą :

D Z IŚ  o  g o d z . 19 o d b ę d z ie  s ię  ze 
b r a n ie  k lu b u  t u r y s t y k i  m o to ro w e j  
P T T K  „ M I G A C Z E ” . Z e b ra n ie ,  na  
k t ó r y m  o m ó w io n e  b ę d ą  b ie ż ą c e  
s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e ,  o d b ę d z ie  s ię  
w  g m a c h u  W K K F iT  p r z y  u l .  T k a c 
k i e j  55. W s z y s c y  z a in te r e s o w a n i 
p r o s z e n i  są o  p r z y b y c ie .

S Z C Z E C IŃ S K I tu r y s t y c z n y  k lu b  
k o la r s k i  „88 ”  u rz ą d z a  w  k a ż d ą  n ie 
d z ie lę  w y c ie c z k i  w  o k o l ic e  S zcze 
c in a .  U d z ia ł w  n ic h  m o g ą  w z ią ć  
w s z y s c y  p o s ia d a c z e  r o w e r ó w ,  k t ó 
r z y  u k o ń c z y l i  16 la t  i  s ta w ią  s ię  w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 8.45 n a  P la c u  B a 
to r e g o  —  o b o k  D o m u  T u r y s t y .  W  
p r o g r a m ie  w y c ie c z e k  p o z n a w a n ie  
z a b y tk ó w  o k o l ic  S z c z e c in a . C h ę t
n y c h  c h y b a  n ie  z a b r a k n ie .  ( J o l)

Najmłodsi piłkarze
wyjeżdżają do Gdańska
T R A D Y C Y J N IE  j a k  c o  r o k u  S zcze  

c in  o t r z y m a ł  z a p ro s z e n ie  d o  u d z ia 
ł u  w  h a lo w y m  t u r n ie ju  d z ie w c z ą t  i  
c h ło p c ó w , k t ó r y  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  
w  G d a ń s k u  (18 i  19 b m .) .  T u r n ie j  
g d a ń s k i u w a ż a n y  je s t  za  n ie o f i c ja l 
n e  m is t r z o s tw a  P o ls k i  s z k ó ł p o d s ta 
w o w y c h  w  p i łc e  r ę c z n e j,  g d y ż  b io 
r ą  w  _ n jm  u d z ia ł  n ie m a l w s z y s tk ie  
s sk rę g i i  s t a r t u ją  n a jle p s z e  d r u ż y n y  
s z k o ln e .  S z c z e c in  re p re z e n to w a ć  bę  
d ą  S K S - y  23 (d z ie w c z ę ta )  i  10 ( c h ło p  
c y ) .  N a s i r e p re z e n ta n c i  w y je ż d ż a ją  
d o  G d a ń s k a  17 b m . (m )

SZCZECIŃSCY K A JA 
KA RZE pilnie przygoto
wują się do sezonu. Co
dziennie, gdy tylko pozwą 
la na to pogoda, zawodni 
cy ORŁA trenują na wo
dach Odry. Są wśród nich 
dwaj kadrowicze: J. PA
JOR i ST. CH IM K O W SK I.

NA ZD JĘCIU: jedna z 
grup kajakarzy ORŁA w  
czasie treningu, (a)

Foto: ST. C IEŚLAK

Juniorzy Pioniera nie zawiedli

Ostrowski mistrzem „Kolejarza”
w podnoszeniu ciężarów
Z  DW U DN IO W YCH ZAWODÓW  O M ISTRZO STW O  JU N IO 

RÓW FEDERACJI „KOLEJARZ" PO W RÓ CILI Z  GORZOWA  
W LKP. ZA W O DN IC Y SEKCJI CIĘŻAROW EJ SZCZECIŃ
SKIEGO KKS PION IER.

Trzecie zwycięstwo
hokeistów radzieckich
D R U G A  H O K E J O W A  r e p re z e n ta 

c ja  Z S IIR  z a k o ń c z y ła  s w ó j p o b y t  w  
n a s z y m  k r a ju  w y g r y w a ją c  w  t r z e 
c im  m e c z u  z n a r o d o w y m  z e s p o łe m  
P o ls k i 7:1 (3:1 , 2:0, 2:0). B r a m k i  d la  
z w y c ię z c ó w  z d o b y l i :  M a r k ó w  —  w  
2 i  40 m in .  S a m o c z io rn o w  w  8 m in .  
S t r ig a n o w  w  17 m in . ,  K a p c z o n o w  
w  37 m in . ,  S z y ło w  w  49 m in .  i  C y -  
p la k o w  w  53 m in .  S t r z e lc e m  je d y n e j  
b r a m k i  d la  P o ls k i  b y ł  K i la n o w ic z  
w  20 m in .

T R E N E R  n a s z e j h o k e jo w e j  k a d r y  
Z d z is ła w  M a s e łk o  u s t a l i ł  o s ta te c z n y  
s k ła d  p o ls k ie g o  z e s p o łu  n a  m is t r z o 
s tw a  ś w ia ta .

W  W ie d n iu  b a r w  p o ls k ic h  b r o n ić  
b ę d ą :

B R A M K A  — K o s y l  i  T k a c z .
O B R O N A  —  G ó ra lc z y k ,  S i tk o ,  S z ła  

p a , F r y z le w ic z  i  C z a c h o w s k i.
A T A K  — Ż u r a w s k i ,  S te fa n ia k .  K i 

la n o w ic z  — A .  F o n fa ra ,  W ilc z e k ,  K .  
F o n fa ra  — M a n o w s k i,  B ia ły n ic k i ,  
K o m o r s k i  i  N o w a k .

P O L A C Y  w y ja d ą  d o  W ie d n ia  p o 
c ią g ie m  j u t r o  w ie c z o re m . D o  te g o  
cza su  t r e n o w a ć  b ę d ą  w  Ł o d z i .  N a  
z g r u p o w a n iu  p r z b e y w a  je s z c z e  t r z e 
c i  b r a m k a rz  k t ó r y m  je s t  W iś n ie w 
s k i.

Jutro: A rk o n ia  — SC N eubrandenburg

Międzynarodowe emocje 
piłkarskie w Lasku

JUTRO, w  środę, o godz. 15.30 na boisku w  Lasku A r-  
końskim czekają szczecińskich kibiców piłkarskich pierw
sze w tym sezonie emocje piłkarski© w  wydaniu między
narodowym.

I  DR UŻYNA stoczniowo-gwar 
dyjskiej A R K O N II sprawdzi 
swoje umiejętności przed cze
kającymi ją rozgrywkami rni* 
strzowskimi w  meczu z I-lig o - 
wą drużyną NRD — Sport Club 
Neubrandenburg.

Przypominamy, że już w  naj 
bliższą niedzielę, 19 bm. piłkar
ska liga międzywojewódzka roz 
poczyna I I  rundę rozgrywek. 
Szczecińska A R K O N IA  wyjeż
dża do Bydgoszczy, gdzie prze
ciwnikiem jej będą tamtejsi 
BU DO W LAN I. W  niedzielę rów 
nież mecz wyjazdowy czeka 
B Ł Ę K ITN Y C H  ze Stargardu, 
grają oni z LE C H E M  w  Pozna
niu.

PEŁNA KO LE JK A  rozgry
wek ligi międzywojewódzkiej 
rozpocznie się jednak dopłerc 
2 kwietnia: A R K O N IA  wyjeż
dża do U N II Wąbrzeźno, a BŁĘ 
K IT N I do DARZBORA Szcze
cinek. W  Szczecinie grają

C ZAR NI, mając za przeciwnika 
poznańską POLONIĘ.

16 kwietnia A R K O N IA  gra 
u siebie z B A Ł T Y K IE M  Gdy
nia, C ZA R N I wyjeżdżają do 
FLO TY, a B Ł Ę K IT N I do U N II  
Wąbrzeźno.

Ostatni mecz kwietniowy w  
lidze międzywojewódzkiej roze
gra KKS B Ł Ę K IT N I w  Star
gardzie z C A LIS IĄ , w  niedzie
lę, 30. IV . br.

Zakończenie rozgrywek rundy 
wiosennej zaplanowane zostało 
na 9 lipca. (a)

JAK informuje popularny 
trener naszych ciężarowców 
A rtur JOHNSON, jego podopie
czni odnieśli duży sukces, zaj
mując w silnej ogólnokrajowej 
konkurencji zaszczytne I I  m ie j- 
see.

Indywidualnie najlepiej w y
padł Wiesław OSTROW SKI w  
kategorii lekkiej, który w yni
kiem 317,5 kg wywalczył tytuł 
mistrzowski. I I I  miejsce w  tej 
kategorii wagowej zajął szcze
cinianin Andrzej K O W A L
CZYK, uzyskując wynik 297,5 
kg.

W  wadze półciężkiej wicemi
strzem Federacji został Józef 
B A N IA L  — 295 kg, a na I I I  
pozycji uplasował się Bogdan 
LO R K IE W IC Z — 287,5 kg.

W  wadze lekko-ciężkiej tytuł
wicemistrza Federacji zdobył 
Zbigniew OSTROW SKI uzysku
jąc wynik 285 kg.

KKS PIO N IE R  reprezentował 
na mistrzostwach w Gorzowie 
skład odmłodzony, który — zda 
niem trenera — zasłużył za

swoją ambitną postawę i bo- 
jowość na największą pochwa
łę.

Warto tu dodać, że przed ty
godniem zawodnik Pioniera, 
Kazimierz KĘSKA ustanowił 
nowy rekord okręgu doskona
łym wynikiem 382,5 kg. Jest to 
dowodem, że systematyczna pra 
ca trenera Johnsona daje co
raz lepsze rezultaty, (a)

Notki #  Plotki ♦  Niedyskrecje
DLA AM ATORÓW  ST A TY S TY K I K IL K A  LICZB z pra

skich Europejskich Igrzysk Halowych w l.a. Oto medalowi 
„potentaci

z ło te  s r e b rn e  b rą z o w e
Z S R R  8 8  7
N R F  5 1  1
C S R S  1 5  5
N R D  1 1  2

Nasza reprezentacja zdobyła, jak wiadomo, 1 medal srebrny 
i  2 brązowe. Ogółem startowało 280 zawodników z 23 krajów , 

# * •
L IG I P IŁK A R S K IE  W ZN O W IŁY RO ZG RYW K I, a że Po

goni nie powiodło się w  Rzeszowie, warto więc, „ku pokrze
pieniu serc" przypomnieć, iż M A R IA N  K IELEC, który w nie
dzielnym spotkaniu należał do najaktywniejszych na boisku, 
był w roku 1963 „królem strzelców” ekstraklasy z ilością 18 
zdobytych bramek. Kibice portowej drużyny byliby bardzo 
zadowoleni gdyby szczeciński bombardier przypomniał sobie 
teraz tamte dobre czasy.-

•  •  *

ROZGRYW ANE NIED AW N O  W SZCZECINIE szachowć
mistrzostwa Polski nie wyłoniły, jak wiadomo, ̂  zwycięzcy. 
Pierwszą lokatą podzielili się mając równą ilość punktów  
Sliiaa i Doda. Czy oznacza to, iż nie będziemy mieli w  tym  
roku mistrza kraju? Otóż zgodnie z regulaminem obaj zawod
nicy muszą w najbliższym czasie rozegrać spotkanie decydu-  
jące o tytule. Warto dodać, iż w  bezpośrednim pojedynku 
podczas szczecińskich mistrzostw Doda pokonał Śliwę.

■». •  •

CZY W IECIE, ZE... najpopularniejszą dyscypliną sportową 
w  USA są... wyścigi konne? W ub. roku oglądało je w  sumie 
67,5 m in widzów. Dopiero na drugim miejscu znajduje się 
baseball —  34 min, a na trzecim, amerykańska odmiana fut
bolu — 19 min.

Zebrał: get >

M u r z y n
z Casablanki
chce trenować  

polskich pięściarzy
ZA SKA KU JĄC Ą OFERTĘ o- 

trzymał Polski Związek Bok
serski. W  jego lokalu zjawił 
się Murzyn z Casablanki, mie
szkaniec Maroka, Ben Affes, 
który od niedawna przebywa w  
Warszawie. Zaproponował on 
naszym władzom bokserskim 
objęcie funkcji trenera. Ben A f
fes twierdzi, że był pięściarzem 
zawodowym wagi piórkowej i 
lekkiej, ukończył kurs trener
ski i chciałby pracować w Pol
sce.

Dlaczego w  Polsce? Jak w y
nikło z rozmowy, gość z Maro
ka ma zamiar ożenić się w na
szym kraju  i  pozostać tu na 
stałe.

Lekcja boksu w... salonowym wydaniu
Mistrzostwa szkół

pow. Wolin
R A D A  O D D Z IA Ł U  S Z S  W Sw fci

n o u jś c iu  p r z e p r o w a d z i ła  o s ta tn io  
m is t r z o s tw a  p o w ia tu  s z k ó ł  p o d s ta 
w o w y c h  w  k o s z y k ó w c e . W  e l im in a 
c ja c h  s ta r t o w a ło  o k .  800 u c z e s tn i
k ó w  —  d o  p u l i  f in a ło w e j  n a to m ia s t  
a w a n s o w a ły  p o  4 d r u ż y n y .

A  o to  o s ta te c z n a  k o le jn o ś ć :  
D Z IE W C Z Ę T A :

1. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  6 —• 
Ś w in o u jś c ie .

2. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  4 —  
Ś w in o u jś c ie .

3. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  2 - 4
M ię d z y z d r o je .
C H Ł O P C Y :

1. S z k o lą  P o d s ta w o w a  n r  4 —» 
Ś w in o u jś c ie .

2. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  6 - 4
Ś w in o u jś c ie .

3. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  2 —f  
M ię d z y z d r o je .

4. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  1 —*■
M ię d z y z d r o je .

ZAW ODOW Y mistrz 
świata wszechwag w bok
sie, CASSIUS CLAY (z le 
wej) postanowił udzielać 
lekcji boksu koszykarzowi, 
W IL T  CH AM BERLA IN O 
W I (z prawej) na wieść, 
iż zamierza on porzucić ko 
szykówkę i zająć się bok 
sem. Chamberlain oświad
czył, iż będzie się starał... 
odebrać tytu ł Clayowi!

(CAF—Photo fax)



P O H B O T C t K STRONA 7K
Telewizory

m -k i krajowej

sprzedaż z nagrodami
w sklepach ZURiTu

do 31 marca br.
987-K

M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
ROBÓT DROGOWYCH  

W  SZCZECINIE, 
ul. Kaszubska 52

zawiadamia
niniejszym wszystkich zaintereso
wanych, że w  oparciu o Uchwałę 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo 
wej z dnia 2. I I .  1967 r. zmienia 
swoją dotychczasową nazwę na: 
M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  

ROBOT K O M UN ALN YCH  
W  SZCZECINIE

z jednoczesnym rozszerzeniem za
kresu robót o roboty wodociągowo- 

kanalizacyjne i mostowe. 
Adres, numery telefonów, oraz nr 
konta bankowego pozostają bez 

zmian.
________________________ 988-K

Ośrodek Usług Pedagogicznych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego

przyjmuje

dodatkowe zapisy w  terminie do

15 bm. na kursy przygotowawcze 

do egzaminów wstępnych:

— do szkół średnich ogólnokształ
cących i  zawodowych,

— kandydatów na wyższe uczelnie.

Jedności Narodowej 2, tel. 369-54.
P4R-K

W io s e n n e
p o rz ą d k i

znakomicie ułatwią każdej Pani 
Domu doskonałe środki do mycia, 
czyszczenia, szorowania. W  dużym 
wyborze do nabycia we wszystkich 
sklepach artykułów chemicznych i 

gospodarstwa domowego.

955-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 8

p r a c a

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  n a  4 g o d z . d z ie ń  
n ie ,  16—20. B o i.  K r z y 
w o u s te g o  17 —  P r a c o w 
n ia ,  I  p ię t r o .  2053-G 
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a . T e l .  226-21.

2080-G

D Z IA Ł K Ę  —  7 500 m
k w .  w  P o z n a n iu , © p a r
k o w a n ą  o ra z  w  p o ło w ie  
z a d rz e w io n ą , n a d a ją c ą  
s ię  n a  o g r o d n ic tw o ,  h o  
d o w lę  — z p r a w e m  z a b u  
d o w y ,  s p rz e d a m . Z g ło 
s z e n ia : P o z n a ń , u l .  S ie 
m ir a d z k ie g o  3-a— 4.

27-P
S Z E Ś Ć  m ó r g  z ie m i,  za 
b u d o w a n ia  k /C z ę s to c h o  
w y  — s p rz e d a m . W ia d o  
m o ś ć : W ła d y s ła w  O c ie -  
pa , W ie rz c h o w is k o  31, 
p - ta  L u b o jn e ,  p o w .  C zę 
s to c h o w a . 30-P

O K A Z J A !  P o w ó d : s ta 
ro ś ć . D o m  m u r o w a n y ,  
o g ró d , m ie s z k a n ie  —  d la  
n a b y w c y  m ię d z y  T o r u 
n ie m  — B y d g o s z c z ą . So 
le c  K u ja w s k i ,  T o r u ń s k a  
28. 32-P

G O S P O D A R S T W O  —  7
h a , w  t y m  2,5 h a  łą k i ,  
w  d o b r y m  p u n k c ie ,  w y  
g o d n e  m ie s z k a n ie , c .o . 
— lo k a l  n a  r z e m io s ło  
lu b  h o d o w lę  —  ca ło ść , 
n a ty c h m ia s t  ta n io  s p rze  
d a m  z  p o w o d ó w  r o d z in 
n y c h .  D e m b s k a , T r z e 
m e s z n o , p o w . M o g iln o ,  
s k r y t k a  p o c z to w a  14.

31-P

K A W A L E R , la t  33, bez 
n a ło g ó w , z m ie s z k a 
n ie m , p o z n a  s k r o m n ą  i  
k u l t u r a ln ą  p a n ią . C h ę t
n ie  ze w s i .  C e l m a t r y 
m o n ia ln y .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , S z c z e c in , po d  
„2082” . 2082-G

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a ” , W a rs z a w a , 
E le k to r a ln a  11 —  p o le c a  
s w o je  u s łu g i.  I n fo r m a 
c je  10 z ło ty c h  z n a c z k a 
m i.  787-K

Różne
P R A C O W N IA  g o rs e c ia r -  
s ka  —  w y k o n u je  w s z e l
k ie  z a m ó w ie n ia  z z a k re  
su  g o rs e e ia rs tw a  o ra z  
k o s t iu m y  p la ż o w e , Szcze 
c in ,  u l .  R a d o g o s k a  12, 
te l.  479-53, L u b e ls k a .

2069-G
T E L E W IZ O R Y  n a p r a 
w ia  e k s p re s e m  P o g o to 
w ie  Z U R iT , S z c z e c in , 
O b r .  S ta l in g ra d u  12, te l.  
356-98 W  g o d z . 8—20. 
3 -m ie s ię c z n a  g w a ra n c ja .

640-K

P O L S K I —  „ J e s ie n n y  o g ró d ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie c z y n n y . 
M U Z Y C Z N Y  —  „ D z ię k u ję  c i  E w o ”  
g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ T h e  B e a t
le s ”  g . 10, 12, 14 — a n g . —  o d  la t  12 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  „ C z a r n y  P io t r u ś ”  
g . 16, 18.15, 20.30—  c z e s k i —  o d  la t  
16; ś ro d a : „ N i k t  s ię  ś m ia ć  n ie  b ę 
d z ie ”  g . 16, 18.15 20.30 — c z e s k i — 
Od la t  16; K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„10 ’.”  d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g . 9, 11.15,
13.30 —  U S A  — o d  la t  7 ; „ D z w o n y  
d la  b o s y c h ”  g . 16, 18.30, 21 — c z e s k i
—  o d  la t  16 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  C O 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ S y n o w ie  
W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  N R D  —  o d  la t  
14 —  p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ D łu g ie  ło 
d z ie  W ik in g ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 —  1ug. — p a n o ra m . —  od  la t  
14; ś ro d a : g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21; P O L O N IA  ( te l.  218-34) —  „ Z a 
m ie ń m y  s ię  m ę ż a m i”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  o d  la t  16
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  F A L A  — „ M r .  
H o b b  n a  u r lo p ie ”  g . 17, 19.20 —
U S A  —  p a n o ra m . — o d  la t  14; 
M A R S  — „ W r a k  M a r y  D e a re ”  g .
16.30, 18.30, 20.30 — a n g . —  o d  la t  14
— p a n o r a m .;  E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
„ C z ło w ie k  z R io ”  g . 18, 20 —  f r .  — 
o d  la t  14; M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ P ie s k i  ś w ia t  —  M o n d o  c a n e ”  g .
18 —  w ł —  o d  la t  16; S Z M A R A G 
D O W E  (Z d r o je )  —  „P o w o d z e n ia  
C h a r l ie ”  g . 17.30, 19.30 —  f r .  —  od  
la t  14 —  p a n o r a m .;  M U Z A  (P o m o 
r z a n y )  —  „S p o s ó b  na  k o b ie t y ”  g.
19 — a n g . — o d  la t  18; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  —  „ K i m  p a n  je s t ,  d o k to rz e  
S o rg e ? ”  g . 17, 19.20 —  f r . - w ł . - j a p .  —

o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ W in n e t o u ”  g . 16, 19.30
— ju g . - N R F  —  o d  la t  U  — p a n o ra m .; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ W i e l k i  s k o k ”  
g . 17, 19 —  f r .  —  o d  la t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ J e g o  d z ie w c z y n a ”  g. 
17, 19 — w ł .  —  o d  l a t  16; D A R  (S ta r  
g a rd )  — „ P o g a r d a ”  f r . - w ł .  — o d  la t  
18; I N A  (S ta rg a rd )  —  „ 4  d n i  do  n ie  
s k o ń c z o n o ś c i”  — r u m .  — o d  la t  14; 
P A N O R A M A  (S ta rg a r d )  — „ U w ie 
d z io n a  i  p o rz u c o n a ”  —  w ł . - f r .  — od 
la t  18; W IS łA  ( G o le n ió w )  —  „ K o t y ”
—  f r .  —  o d  la t  18 —  p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ O d  A te n  d o  M a d r y tu ”  g . 10.30—
21.

ML U
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n 
n y  o d  g . 11; T P P R  —  W o j.  P o l.  66
—  f i l m  „ A m b ic je ”  g . 18, 20 — ra d ź .
— o d  l a t  14; P IW N IC A  —  A l .  N ie 
p o d le g ło ś c i 19 — f i l m  ra d ź . —
„ Z m a r t w y c h w s ta n ie ”  g . 18 —  d w ie  se 
r ie ;  R O B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34
—  c z y n n y  o d  g . 16—20; P A Ł A C  M Ł O  
D Z IE Ż Y  —  W o j.  P o l.  90 — f i l m y  
o ś w ia to w e , g . 15.30; P A P IE R N I  — 
S to łc z y ń s k a  134 — p r e le k c ja  „ D r o 
g i i  r o z d ro ż a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o ”  
g . 19; N O T  — W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  
o d  g . 13— 23.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g o d z . 11—17: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ,  że 
g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y -

R O W E R E K  ty p u  „ B o 
b o ”  —  k u p ię ,  te ł .  428-62.

2275-G
„W A R S Z A W Ę ”  (n o w y  
ty p )  —  k u p ię ,  te l.  350-70, 
o d  g o d z . 18—20.

2068-G

S Z A F Ę  b ib l io te c z n ą , 
b iu r k o ,  ta p c z a n  Je d n o 
o s o b o w y  o ra z  in n e  m e 
b le  —  s p rz e d a m . Je d n o  
ś c i  N a r o d o w e j 28—3.

2059-G
M O T O C Y K L  W S K , p o  
d o ta rc iu  —  s p rz e d a m , 
A l .  W y z w o le n ia  37—27, 
p o  g o d z . 18. 2061-G
L E Ż A N K Ę ,  sza fę , łó ż k a  
że la z n e , ta n io  sp rz e d a m , 
O rz e s z k o w e j 16-a— 3 od

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę 
b o k i ,  n o w o c z e s n y , w  b . 
d o b r y m  s ta n ie , s p rz e 
d a m . W ia d o m o ś ć : C iesz  
k o w s k ie g o  29. 2070-G
P IA N IN O  „ C a l is ia ” , p ły  
ta  m e ta lo w a , s ta n  id e a ł 
n >  — s p rz e d a m . W ia d o 
m o ś ć : te l .  731-85, w  
g o d z . 17—20. 2081-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , w y 
s o k i,  s ta n  b . d o b r y  — 
s p rz e d a m , W y z w o le n ia  
«6— 1. 2078-G
T E L E W IZ O R , lo d ó w k ę  
(u ż y w a n e )  —  ta n io  s p rze  
d a m , A l .  W o js k a  P o l
s k ie g o  162—2, g o d z . 17— 
20. 2083-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„O rs z a ”  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć , u l .  B o i.  
Ś m ia łe g o  46—23. p o  go dz . 
16. 2090-G

K W A T E R U N K O W E  d w a
p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a  ( c h le w ik ) ,  z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  w  S zcze
c in ie  lu b  w  Z d r o ja c h .  
M o ż e  b y ć  w  d o m k u  
p rz e z n a c z o n y m  d o  s p rz e  
d ą ż y . J a n  S ik o ra , M y ś l i  
b ó rz ,  B o h . ly a r s z a w y  
72. 2060-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , z a m ie n ię  n a  
s a m o d z ie ln ą  k a w a le r k ę  
z ła z ie n k ą  lu b  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , te l.  
349-38. 2072-G
D W IE  p a n ie n k i  p r a c u ją  
ce p o s z u k u ją  p o k o ju ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie 
ś c iu .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
„2077” . 2077-G

O D N A J M Ę  p o k ó j ,  Ś c ie 
g ie n n e g o  3—8. 2079-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju ,  
te l.  45-118. 2042-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , k o m fo r t o w e ,  n o 
w e  b u d o w n ic tw o ,  w  P ło  
c k u ,  z a m ie n ię  n a  p o 
d o b n e  lu b  d o m e k  p r z e 
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y  
w  S z c z e c in ie . W ia d o 
m o ś ć : S z c z e c in , te l.
80-66, p o  g o d z . 17.

2095- G
O D N A J M Ę  p o k ó j ,  te l.  
719-89. 2094-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  u cze ń  
n ic o m . te l .  32-218.

2096- G

zguby
P R Z Y B L Ą K A Ł  s ię  o w 
c z a re k  a lz a c k i.  M a ik ó w  
s k ie g o  15—30. 2052-G
U N IE W A Ż N IA  s ię  le g . 
n r  108/64 n a  n a z w is k o  
W a c ła w  S w ie r n ia k ,  w y  
d a n ą  p rz e z  P a ń s tw o w ą  

S z k o łę  R y b o łó w s tw a  M o r  
s k ie g o  w  S z c z e c in ie .

2073-G
D Z I A Ł  K a d r  —  P o m o r 
s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z  
n e j  u n ie w a ż n ia  le g . s łu ż  
b o w ą  n r  2449 n a  n a z w i
s k o  d r  W ła d y s ła w  P a 
r a f in iu k .  2088-G

pracownicy /ooauteiwcm

S z c z e o iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rz e m y s ło w e g o , z a t r u d n i  od  z a ra z : in ż y n ie r ó w
1 te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  z u p r a w n ie n ia m i b u 
d o w la n y m i n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n ik ó w  b u d ó w  
n a  m ie js c u  i  n a  w y ja z d  z w y n a g ro d z e n ie m  d o  
3 200 z l ;  in ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  
n a  s ta n o w is k a  s t .  in s p e k to r ó w  w y k o n a w s tw a  — 
w y n a g ro d z e n ie  d o  3 000 z ł ;  in ż y n ie r ó w  i  te c h n i
k ó w  b u d o w la n y c h  n a  s ta n o w is k a  w e r y f ik a t o 
r ó w  d o k u m e n ta c j i,  w y n a g ro d z e n ie  2 500 d o  3 000 
z ł ;  te c h n ik a - m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  m a js t r a  
—  w y n a g ro d z e n ie  2 400 z ł,  te c h n ik a  n o rm o w a 
n ia  b r a n ż y  b u d o w la n e j — w y n a g ro d z e n ie  do
2 200 z ł ;  m a js t r ó w  o g ó ln o b u d o w la n y c h  — w y 
n a g ro d z e n ie  2 600 z ł ;  m a js t r a  s to la rs k ie g o  —  w y 
n a g ro d z e n ie  2 400 z ł ;  m u r a r z y ,  c ie ś l i ,  m o n te r ó w  
w o d .- k a n .  i  c . o . , e le k t r y k ó w  k o n s e r w a to r ó w  z 
I I I  g ru p ą  B H P , m a s z y n is tó w  z I  i  I I  k ł . ,  d o  
o b s łu g i k o p a r e k  i  s p y c h a c z y , k ie r o w c ó w  sa
m o c h o d o w y c h  z  n  k a t . ,  b e to n ia r z y  i  r o b o tn i 
k ó w  b u d o w la n y c h  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  (na  
m ie js c u  i  n a  w y ja z d  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o ). W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  w g  
U k ła d u  Z b io ro w e g o  P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie  z 
d n . 15.TII.1958 r .  D la  z a m ie js c o w y c h  za< kw atero- 
w a n ie  w  h o te la c h  ro b o tn ic z y c h  i  s to łó w k a  za 
p e w n io n e . Z g ło s z e n ia : S z c z e c in , u l .  S to r ra d y  
1, p o k ó j  10, I  p ię t r o .  880-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  P r z e tw ó r s tw a  S p o żyw cze 
g o  „ P ia s # ’  w  S z c z e c in ie , A l .  A r m i i  C z e rw o n e j 
37, z a t ru d n i  o d  z a ra z  k ie r o w n ik a  te c h n ic z n e g o  
i  k ie r o w n ik a  p r o d u k c j i  b r a n ż y  m ię s n o -g a rm a -  
ż e r y jn e j  o ra z  k ie r o w n ik a  k a w ia r n i  ze  z n a jo 
m o ś c ią  z a g a d n ie ń  g a s tro n o m ic z n y c h . W y m a g a 
n e  w y k s z ta łc e n ie  w  ty m  z a k re s ie  i  p r a k ty k a .  
W a r u n k i  p r a c y  1 p ła c y  d o  o m ó w ie n ia .  Z g ło sze 
n ia  o s o b is te  d o  Z a rz ą d u  S p ó łd z ie ln i.  W y m a g a 
n e  s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .

951-K

Obwieszczenie o licytacji
K o m o r n ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w  S z c z e c in ie , R e  
w i r u  I - g o  m a ją c y  k a n c e la r ię  w  S z c z e c in ie , u l .  
K a s z u b s k a  59, na  p o d s ta w ie  a r t .  867 k p c . p o d a 
je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i,  że  16 m a rc a  b r .  
o  go dz . 12 w  S z c z e c in ie , u l .  S z w e d z k a  4, o d 
b ę d z ie  s ię  p ie rw s z a  l i c y ta c ja  s a m o c h o d u  oso
b o w e g o  „W a rs z a w a ”  M A  10418, n a le ż ą c e g o  do  
W ik to r a  B a lc e w ic z a , o sza co w a n e g o  n a  s u m ę  
35 250 z ł.  S a m o c h ó d  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  
l i c y t a c j i  w  m ie js c u  1 cza s ie  w y ż e j o zn a czo 
n y m .

K O M O R N IK
989-K

Ł ó d z k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  S k ó rz a n e g o  w  Ł o 
d z i,  u l .  W ó lc z a ń s k a  12, o g ła s z a ją  n in ie js z y m  
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  n a s tę 
p u ją c y c h  p r a c :  r e m o n t  d o m u  w c z a s o w e g o  „ Ł o  
d z ia n k a ” , r e m o n t  d o m u  w cza s o w e g o  „ Ś n ie ż 
k a ” , w /w  d o m y  w cz a s o w e  są z lo k a l iz o w a n e  w  
D z iw n ó w k u ,  p o w . K a m ie ń  P o m o r s k i w o j .  szcze 
c iń s k ie .  R e m o n t b u d y n k ó w  b ę d z ie  p o le g a ł na 
w y k o n a n iu  n a s tę p u ją c y c h  p r a c :  m a lo w a n ie  
k le jo w o - o le jn e  w s z y s tk ic h  p o m ie s z c z e ń  w e w 
n ą tr z ,  m a lo w a n ie  fa rb ą  e m u ls y jn ą  e le w a c j i  w  
c a ło ś c i, n a p ra w a  i  c zę śc io w e  p rz e ło ż e n ie  p o 
k r y c ia  d a c h o w e g o , d r o b n e  r o b o ty  m u r a r s k o -  
ty n k a r s k ie  p o le g a ją c e  n a  l i k w id o w a n iu  z b ę d 
n y c h  o tw o r ó w  o ra z  u łc ż o n iu  t y n k u ,  r o b o ty  
im p r e g n a c y jn e  p o le g a ją c e  n a  im p r e g n a c ji  
ś c ia n  m u ro w a n y c h  fu n g o m u r e m  ( iz o la c je  p rz e 
c iw w ilg o c io w e ) ,  r o b o ty  ró ż n e  d ro b n e . Ś le p e  
k o s z to ry s y  n a  w / w  r o b o ty  m o ż n a  o t r z y m a ć  p o  
te le fo n ic z n y m  z g ło s z e n iu  s ię  d o  d z ia łu  g ł.  m e 
c h a n ik a  Ł Z P S  w  Ł o d z i ,  u l .  W ó lc z a ń s k a  12, 
te l.  967-30. N a d m ie n ia m y ,  iż  o f e r t y  ń a le ż y  na d  
s y ła ć  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a  p o d a n y  
w y ż e j a d re s  z  d o p is k ie m  „ P r z e ta r g ”  d z ia ł g ł. 
m e c h a n ik a  d o  25 m a rc a  b r .  R o b ó ty  w in n y  b y ć  
w y k o n a n e  d o  30 m a ja  b r .  K o m is y jn e  o tw a r 
c ie  o f e r t  n a s tą p i 28 m a rc a  b r .  w  Ł Z P S  w  Ł o d z i 
Z a s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o ru  o fe r e n ta  bez p o 
d a n ia  p r z y c z y n .  957-K

b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz -
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie 
jó w  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w 
n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o 
r z e ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a ry - ,  
n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g o d z . 
11— 17; B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
g r a f ik a  i  m a la r s tw o  o p o ls k ie g o  
o k r ę g u  Z P A P  g . 11— 17; 13 M U Z  — 
p l .  Ż o łn ie r z a  2 — g r a f ik a  S te fa n a  
D e m s k ie g o ; Z A M E K  — fo to g r a f ia  
ra d z ie c k a  g . 10— 18.

Th/ŻLUYLJ
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J 
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I — W o jc ie c h a  7, g . 12—7; P O  
R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A — A l .  
P ia s tó w  1 — g . 20—8; P R Z Y C H O D 
N IA  R E J O N O W A  n r  3 — W o j.  P o l.  
72 —  g . 18—22; S P . L E K A R Z Y  S P E 
C J A L IS T Ó W  — W o j.  P o l.  42 — g . 
8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—1 
( te ’ . 86-01).

A P T E K I :

N R  4 —  W o j.  P o l.  14 — te l.  352-61; 
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l .  443-38; 
N R  47 — A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46.

C O D Z IE N N IE  P O G O T O W IE  A P T E K :

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 ( D ą b ie ) ;  N B  
12 ( P o d ju c h y ) .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  
d n ia ,  15.25 P rz y s p o s o b ie n ie  r o l 
n ic z e , 16 P o l i t e c h n ik a  T V ,  17 W ia d o  
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło 
d y c h  w id z ó w : „ M ło d z i  w y n a la z c y ” .
17.20 T e le re k la m a ,  17.30 P ro g ra m  f i l  
m o w y , 18 „ G ie łd a  p io s e n k i” . 18.35 
P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y  „ W ie lk ie  
s ło w a ” , 19.05 P r o g r a m  f i lm o w y ,
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  20 T V  f i l m  fa b u la r n y :  
„ M a tk a  i  m ilc z e n ie ”  — cz. I ,  21.25 
„ P a n o ra m a  l i t e r a c k a ” , 22.05 D z ie n 
n ik  T Y ,  22.20 P r o g ra m , m e lo d ia  n a  
d o b ra n o c .

U W A G A : T V  za s trz e g a  so b ie  z m ia  
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r . ,  15.20 G im n .  
d la  w s z y s tk ic h ,  15.30 W id .  d la  m ło 
d z ie ż y , 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i 
o d  la t  6, 17 „ M ło d z i  lu d z ie  i  ic h  r o 
d z ic e ” , 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 O m 6  
w ie n ie  p ro g r a m u ,  18.50 P o z d ro w ie 
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 L e k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a ,  20 „M a d ę  in  N R D ” , 20.30 
S z tu k a  k r y m in a ln a :  „ L i s t  g o ń c z y ” , 
21.25 P ro g ra m  z R o s to c k u , 21.55 
K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.40 M ło d z i  m u z y c y  "W y b rz e ż a , 14 
M u z y k a  lu d o w a  p ię c iu  k o n ty n e n 
tó w ,  14.30 „ Z ie lo n e  s y g n a ły ” , 14.45 
D la  d z ie c i s ta rs z y c h  „ B łę k i t n a  s z ta 
fe ta ” , 15.15 M e lo d ie  z  K o s m o s u , 15.30 
D la  d z ie c i —  „P ro s z ę  s ło n ia ” , 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„ Z m e c h a n iz o w a n i s o ju s z n ic y ” , 16.30 
R a d io r e k la m a ,  17 P rz e g lą d  a k t u a l
n o ś c i W y b rz e ż a , 17.18 „ O p o w ie ś c i z 
K a w c z e j G ó ry ” , 17.25 M u z y k a  d la  
c ie b ie ,  18.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 K a  
le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 Z  c y k lu :  
„ M u z y k a  w  h is to r y c z n y m  r o z w o ju ” ,
20.40 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  21 Z  k r a  
j u  i  ze ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  s p o r to  
w a ,  21.40 K w a d r a n s  m e lo d i i  r o z r y w  
k o w y c h ,  21.55 R a d io w e  s tu d io  p io 
s e n k i,  22.20 „ F i lo z o f ic z n e  n o w o ś c i 
k s ią ż k o w e ” , 22.35 I I I  a u d y c ja  z c y 
k l u :  „ K w a r t e t y  B e e th o v e n a ” , 22.59 
M u z y k a  ta n e c z n a , 0.10—2.55 P r o g r a m  
n o c n y  ( I  p r . ) .

I I I  P R O G R A M

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 „ N i *  
w s z y s tk o  o  s w in g u ” , 18.25 „ G ło s y ,  
k tó r e  p a m ię ta m y ” , 18.36 S łu c h o w i
s k o : „O b e rż a  „ P o d  W e s o łą  S a rd y n 
k ą ”  —  I  cz ., 19 „ Ś p ie w a ją c e  k ie l is z 
k i  i  n ie  t y lk o . . . ” , 19.25 „ K a m ie ń  i  
c ie r p ie n ie ” , f r a g m e n t  p o w ie ś c i,  19.25 
„ J a k  w  s ta ry m  k in ie ” , 19.55 P io s e n 
k i  s z e ro k ie g o  e k r a n u ,  20.10 G a w ę d a  
„ N a  p r z y k ła d  D a h o m e j — c z y l i  j a k  
s ię  r o b i  p r z e w r ó t ” , 20.20 D z iś  w  N o 
w y m  O r le a n ie , 20.40 B iu r o  R z e c z y  
Z n a le z io n y c h , 21 „ N ie d z ie la  b ę d z ie  
d la  n a s ” , 21.40 „ S z tu k a  k o c h a n ia ’ % 
21.50 O p e ra  ty g o d n ia ,  22 F a k t y  d n ia ,  
22.07 „ G w ia z d y  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
— ze s p ó ł „ L e s  C o m p a g n io n s  de  la  
c h a n s o n ” , 22.15 „ I c h  p a ń s tw o ” , 
22.35 „ C z t e r y  p o r y  r o k u ” , 22.55 W ie r  
sze C . K .  N o r w id a ,  23 „ M u z y  n o c ą ” , 
23.45 P r o g r a m  n a  ś ro d ę , 23.50 N a  d«H 
b ra n o c  ś p ie w a  H e rm a n  R o ja s .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W

(1502 K H z  — o k .  200 m )  3, 8, I I .

ID z iś  n a  lą d z ie  i  n a  m o rz u . R a d io w y  
m o s t d la  z a ło g i s ta tk u  P L O . Z  c y 
k l u :  „ P r z e c z y ta l iś m y  — p r e z e n tu je 
m y ” . S z c z e c iń s c y  m a r y n a rz e .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m :  T E 
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n -  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  428-33; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428:62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rz e d s ię 
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u 
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra t  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ______ S zcz. Z a k ł .  G ra f .________________ C—1
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DZIŚ Leona 
JUTRO Cezarego

POGODA
ZACH M U RZENIE zmień 

jn e  z możliwością przelot
nych opadów deszczu. 
Temperatura od 3 st. ra
no do 8 st. w  ciągu dnia. 
Wiatry początkoioo umiar
kowane, a następnie dość 
silne z kierunków pół
nocno -  zachodnich i  za
chodnich.

RADA DNIA
¿At Przygotowanie gorącej 

kolacji to najczęściej 
udręka dla pani domu. 
Oto przepis na coś smacz
nego i nie wymagającego 
dużych zachodów. Do ron 
delka wlewamy nieco śmie 
tany zmieszanej z wodą i 
tłuszczem, a potem układa 
my kolejno warstwami: 
talarki ziemniaków, cebuli, 
jabłka i mięsa. Dodajemy 
do smaku sól, cukier i 
pieprz i zapiekamy lub 
gotujemy na małym ogniu. 
Przed podaniem posypać 
zieloną, siekaną pietrusz
ką.

Dziś obradowała 
[ E g z e k u t y w a  

KM  PZPR
P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  I  s e k re  

( ta rz a  K M  P Z P R  w  S z c z e c in ie  S ta 
n is ła w a  B a r tc z a k a  o d b y ło  s ię  d z is ia j 

•p o s ie d z e n ie  E g z e k u ty w y  K M  P Z P R . 
\MV o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y ł c z ło n e k  E g 
z e k u t y w y  K W  P Z P R , p rz e w o d n ic z ą  
[c y  W K K P  W ła d y s ła w  S z a fra n ie c .

E g z e k u ty w a  z a p o z n a ła  s ię  z  o ce n ą  
p r a c y  M ie js k ie j  K o m is j i  K o n t r o l i  
¡ P a r ty jn e j  za r o k  1966, o ra z  w y s łu 
c h a ła  i n fo r m a c j i  o  z a d a n ia c h  go sp o  
d a r c z y c h  p a ń s tw o w y c h  p rz e d s ię 
b io r s t w  p r z e m y s ło w y c h  i  m o rs k ic h  
(W S z c z e c in ie  w  r o k u  1967.

i E g z e k u ty w a  z a p o z n a ła  s ię  ta k ż e  z 
a n a l iz ą  z w y k o n a n ia  N P G  za r o k  
IS66 w  z a k re s ie  in w e s ty c j i  p la n u  cen

i' r a ln e g o  o ra z  z p la n e m  n a  1967 r .  
z a ło ż e n ia m i n a  r o k  1968.

(B o z )

Z Domu Dziecka
do własnego mieszkania
W SZCZECIŃSKICH DOMACH DZIECKA i 3 Domach Ro

dzinnych wychowuje się około 100 dzieci-sierot. Są one w  róż
nym wieku, ale wszystkie prędzej czy później, gdy osiągną peł- 
noletność, staną przed problemem usamodzielnienia się. Zapo
czątkowana przez Zarząd Wojewódzki ZMS akcja fundowania 
książeczek mieszkaniowych dla sierot ma im w tym ważnym 
momencie życiowym przyjść z pomocą. Własne mieszkanie po
może, pozbawionym opieki i troski rodziców młodym ludziom, 
łatwiej przebrnąć przez pierwszy etap życiowej samodzielności.

I
| AUTENTYCZNE rurki z kre
mem dla „MUSZELEK” w myśl 
piosenki pod takim właśnie ty 
tułem — „Rurka z kremem”, 
prezentowanej przez ten popu
larny już zespół uczennic L i
ceum Pedagogicznego. A dzia
ło się to podczas uroczystego 
koncertu galowego, kończącego 
czwartą już z rzędu imprezę 
pn. „Jacy jesteśmy — jakimi 
¡chcemy być”.

v • Foto: ST. CIEŚLAK

W związku z tą akcją otrzy
mujemy z zakładów pracy za
pytania w  sprawie zasad fun
dowania książeczek mieszkanio 
wych. Poprosiliśmy więc na
czelnika działu oszczędności 
Wojewódzkiego Oddziału PKO  
TAM ARĘ BĄKOWSKĄ o in
formację na ten temat.

— Zasady te reguluje uchwa
ła Rady Ministrów z dnia 22 
maja 1965 r. — mówi T. Bą- 
kowska. Założycielem książecz
ki powinien być prawny opie
kun dziecka, w  przypadku sie
roty może to być zakład pra
cy, instytucja, spółdzielnia itp. 
Warunkiem jest systematyczne, 
miesięczne przekazywanie do1 
PKO wpłat w wysokości nie 
mniejszej niż 100 zł.

— 100 z ł  m ie s ię c z n ie , z a te m  trz e b a  
oszczę dza ć  p r z y n a jm n ie j  10 la t ,  że
b y  u z y s k a ć  s u m ę  p o trz e b n ą  na 
;v k ła d  m ie s z k a n io w y  d o  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j?

— Tak, trzeba jednak dodać, 
że założycielowi książeczki przy 
sługuje comiesięczna 50-z! pre
mia od każdej wpłaty i to nie
zależnie od wysokości wpłaty. 
W  taki sposób państwo poma
ga oszczędzającym i nagradza 
ich wytrwałość w oszczędzaniu. 
Premia taka zgodnie z obowią
zującymi • przepisami należy się 
jednak tylko prawnemu opie
kunowi dziecka, nie przysługu
je natomiast w  przypadku, gdy 
założycielem książeczki jest np. 
zakład pracy.

— Z a te m  p r z e p is y  k r z y w d z ą  c h y 
b a  w y c h o w a n k ó w  D o m u  D z ie c k a , 
b o w ie m  s ie ro to m  k s ią ż e c z k i fu n d u 
ją  w ła ś n ie  z a k ła d y  p ra c y ?

— Niestety, tak. Dotychczas 
przepisy w  sprawie premii nie 
zostały rozszerzone, ale odnoś
nie tego zagadnienia trwają 
obecnie rozmowy na szczeblu 
centralnym. Być może więc coś 
się zmieni w  tej dziedzinie.

—  P o z o s ta je  jeszcze  k w e s t ia  w y 
s o k o ś c i m ie s ię c z n y c h  w p ła t .  N a jn iż 
sza k w o ta  to  100 z ł, a  n a jw y ż s z a ?

— Tej się nie określa. Za
kład pracy może wpłacić na
wet sumę w  wysokości całego 
wkładu wymaganego przez spół 
dzielnię mieszkaniową, może 
również sam ustalić wysokość 
wpłat — kończy' p. Bąkowska.

T o  je s t  n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  w a ż 
ne  d la  fu n d a to r ó w ,  zw ła s z c z a  ty c h ,  
k t ó r z y  z a k ła d a ją  k s ią ż e c z k i m ie s z k a  
n io w e  d la  s ta rs z y c h  s ie r o t .  J e ż e li 
b o w ie m  w y c h o w a n e k  D o m u  D z ie c 
k a  w  c h w i l i  z a ło ż e n ia  d la  n ie g o

k s ią ż e c z k i m a , p o w ie d z m y  16 la t ,  
to  ju ż  za d w a  la ta  o s ią g n ie  on  
w ie k ,  w  k tó r y m  w ła s n e  m ie s z k a n ie  

.s ta n ie  s ię  d la  n ie g o  n ie z b ę d n y m ; 
w a r u n k ie m  u s a m o d z ie ln ie n ia  s ię .

N asza a k c ja  t r w a .  D o d a jm y ,  że 
n a  a p e l Z W  Z M S  i  „ K u r ie r a  S zcze 
c iń s k ie g o ” , o d p o w ie d z ia ł o s ta tn io  
m ło d z ie ż o w y  ze s p ó ł m u z y c z n y  
„ S f in k s ”  z P P D iU R  „ G r y f ” . Z a 
rz ą d  z a k ła d o w y  Z M S  z te g o  p rz e d 
s ię b io r s tw a  p o in fo r m o w a ł na s , że 
c z ło n k o w ie  ze s p o łu , k tó re g o  k ie 
r o w n ik ie m  je s t  M IE C Z Y S Ł A W  S T A  
C H O W IA K , p o s ta n o w i l i  h o n o r a r ia  
za t r z y  w y s tę p y  w  m a rc u  b r .  p r z e 
k a z a ć  n a  k s ią ż e c z k ę  m ie s z k a n io w ą  
d la  w y c h o w a n k a  D o m u  D z ie c k a  w  
P o lic a c h .

N a  p o d o b n e  d o w o d y  s e rca  i  p o 
m o c y  d la  s ie r o t  c z e k a  je s z c z e  o k o ło  
100 n a jb ie d n ie js z y c h  d z ie c i.  A  m y  
c z e k a m y  n a  n a s tę p n e  zg ło s z e n ia .

(hs )

75 załóg PŻM
świadczy 

na fundusz dewizowy
RADA ZAKŁADOW A przy 

PŻM  rzuciła hasło i rozpropa
gowała utworzenie funduszu de 
wizowego z dobrowolnych skła
dek załóg pływających. Pienią
dze z tego funduszu przezna
czone są na zakup koniecznych 
lekarstw, finansowanie nagłego 
przyjazdu marynarzy w  spra
wach nie cierpiących zwłoki 
do kraju, finansowanie kosztów 
podróży żon marynarzy za gra
nicę w  przypadku pobytu mę
żów w szpitalach itp. Słowem, 
dla rozwiązania wielu spraw, 
które bez pomocy całego kolek
tywu byłyby nie do załatwienia.

O B E C N IE  na  fu n d u s z  d e w iz o w y  
ś w ia d c z y  ju ż  75 z a łó g  P Ż M - o w -  
s k ic h  s ta tk ó w .  R ad a  Z a k ła d o w a  spo  
d z ie w a  s ię , że n ie b a w e m  l ic z b a  ta  
z n a c z n ie  s ię  z w ię k s z y  o b e jm u ją c  
w s z y s tk ie  z a ło g i s z c z e c iń s k ie g o  a r 
m a to ra .  ( w i t )

„kurierem '
p o m ie ć c ie

Sk W  S Z C Z E C IN IE  to c z ą  s ię  
o b r a d y  k i lk u s e t  k ie r o w n ik ó w ,  
z a t ru d n io n y c h  w  C e n t r a l i  N a 
s ie n n e j,  a z a jm u ją c y c h  s ię  h o 
d o w lą  z ie m n ia k ó w  s a d z e n ia 
k ó w .  Z ja z d  z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  Z je d n o c z e n ie  H o d o w l i  
R o ś l in  i  N a s ie n n ic tw a ,  o b r a d u 
je  w  W y ż s z e j S z k o le  R o ln ic z e j.

Z E S P O 'Ł
p .n . „ B Ł Ę K I T N A  F A L A * *  
P O W R Ó C IŁ  
Z  P O L A N IC Y -Z D R O J U

-4r Z E S P Ó Ł  w o k a ln o -m u z y c z  
n y  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  w  
S z c z e c in ie  p o w r ó c i ł  z e l im in a 
c j i  c e n t r a ln y c h  F e s t iw a lu  K u l  
tu ra ln e g o  Z w . Z a w o d o w y c h , 
k tó r e  o d b y ły  s ię  w  P o la n ic y -  
Z d r o ju .  Z a k w a li f ik o w a n ie  „ B łę  
k i t n e j  F a l i ”  do  e l im in a c j i  cen  
t r a ln y c h  je s t  d u ż y m  o s ią g n ię 
c ie m  s z c z e c iń s k ic h  k o le ja r z y .

P O D  Z N A K I E M  K R Y S T Y N

■«Ar O  L I C Z B IE  m ie s z k a n e k  
m ia s ta , n o s z ą c y c h  im ię  K r y 
s ty n a  ś w ia d c z y ły  w c z o ra js z e  
k o l e j k i  w  k w ia c ia r n ia c h .  N ie 
s te ty ,  s o le n iz a n tk o m  n ie  d o p i
s a ła  p o g o d a . B y ło  c h m u rn o  i  
c h ło d n o .

P O W O D Z E N IE
„ D A L M A T Y Ń C Z Y K O W * *

-A- W Y Ś W IE T L A N Y  n a  e k r a 
n ie  k in a  „K o s m o s ”  f i l m  W a lta  
D is n e y a  p t .  „101 d a lm a ty ń c z y -  
k ó w ”  c ie s z y  s ię  o g r o m n y m  p o  
w o d z e n ie m  n ie  t y l k o  u  d z ie c i. 
D o r o ś l i  ta k ż e  e m o c jo n u ją  s ię  
p s im i p rz y g o d a m i,  b a w ią c  s ię  
p o n a d to  s a ty ry c z n ą  tra n s p o z y  
c ją  c e c h  lu d z k ic h  n a  p o c z c iw e  
p ie s k i .  Z a b a w a  d la  m a ły c h  i  
d u ż y c h . ( J o l)

SOBOTNIE jubileusze na Pcw 
tulickiej w Państwowym Tea- 
trze Muzycznym: oto ZOFIA! 
TOKARZEWSKA i  A N TO N I 
KACZOROWSKI otrzymują t  
rąk przewodniczącego PMRNi 
I I.  ŻUKOWSKIEGO, odznacze
nia państwowe, przyznane irai 
przez Radę Państwa za wielo^ 
letnią pracę sceniczną.

Foto: ST. C IEŚLAK

K r o n i k a
MJsg/»atSkóav

D W U L E T N IA  Iw o n a  P . za m . w e  
w s i B o g u s z y n , p o w . M y ś lib ó r z ,  p o 
z o s ta w io n a  bez o p ie k i  d o r o s ły c h  
n a d  b rz e g ie m  s ta w u , w p a d ła  d o  w o 
d y  i  u to n ę ła . M i l i c ja  w s z c z ę ła  d o 
c h o d z e n ie  c e le m  u s ta le n ia  w in n y c h  
ś m ie r c i  d z ie c k a .

—o —
W  P O L IC A C H  n a  u l .  W o js k a  P o U  

s k ie g o  z a s ła b ła  n a g le  7 0 - le tn ia  F e
l i c ja  . S . K o b ie ta  z d ą ż y ła  Jeszcze 
w e jś ć  d ó  n a jb liż s z e g o  d o m u , g d z ie  
z m a r ła  p rz e d  p r z y b y c ie m  k a r e t k i  p o  
g o to w ia .

—o —
D Z IŚ  n a d  ra n e m  w  D ą b iu  p r z y  u L ,  

E . G ie rc z a k  n a p i ł  s ię  k w a s u  so lne» : 
g o  5 3 - le tn i M ie c z y s ła w  W . M ę ż c z y z n  
nę , k tó re g o  s ta n  je s t  b a rd z o  c ię ż k i*  
s k ie r o w a n o  d o  k l i n i k i  n a  P o m o rza» * 
n a c h . .

—o —  '
W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l *  

D w o r s k ie j  n a  G u m ie ń c a c h  o b la ł  so -t 
b ie  tw a r z  w r z ą tk ie m  7 - le tn i  M iro -a  
s ła w  Z . P o u d z ie le n iu  p ie rw s z e j po«* 
m o c y  p rz e z  d y ż u rn e g o  le k a rz a  s z p M  
ta la  d z ie c ię c e g o  p r z y  u l .  W o jc ie c h a *  
M ir o s ła w  Z . w r ó c i ł  d o  d o m u .

—o — ! .
N A  D R O D Z E  w io d ą c e j d o  w s i D ę ^  

• b ic e , p o w . M y ś lib ó r z ,  s a m o c h ó d  
m - k i  „W a rs z a w a ”  z a h a c z y ł o  h o lo 
w a n y  p rz e z  t r a k t o r  tz w .  w a ł  z ie m n y : 
d o  u p r a w y  r o l i  i  w y w r ó c i ł  s ię  d a  
r o w u .  W in n y  za w y p a d e k  k ie r o w e *  
c ią g n ik a  z b ie g ł.  S t r a t y  s ię g a ją  19 
ty s .  z ł .

(a p )

Z a n i m  z a k w i t n i e  w i o s n a

Zadbajmy o czystość miasta
R O ZK W ITŁY FIO LETEM  KROKUSY NA SKWERZE BRA

M Y  PORTOWEJ, zielenieje już trawa i krzewy... I  mimo po
rywistych wiatrów coraz liczniejszych spacerowiczów spotyka 
się na ulicach. Ciesząc wraz z nimi wzrok w  przedwiosennym 
rajdzie po mieście, chciałoby się jeszcze dużo zrobić, to i owo 
naprawić, upiększyć.

OT, chociażby elewacje bu
dynków mieszkalnych peryfe
ryjnych osiedli Nadodrza. Ileż 
to już wfosen ludność czeka na 
ich naprawę. Czy nie można by 
coś zacząć robić, by odarte tyn 
ki przestały straszyć tej wios
ny? Wszyscy się tu cieszą, że 
nareszcie naprawę jezdni —  
przynajmniej głównych ulic 
przelotowych w kierunku Po
lic — już się kończy. Warto by 
też sprawić wiosenna niespo
dziankę mieszkańcom Nadodrza 
rozpoczęciem remontów znisz
czonych elewacji. W przedwio
sennym remoncie Śródmieścia 
nie sposób pominąć milczeniem 
potłuczone płyty chodnikowe na 
południowym odcinku Al. W oj
ska Polskiego. Czas by pomy
śleć o ich wymianie lub cho
ciażby naprawie dziur.

Jeśli do przeprowadzenia 
tych prac niezbędne są środki 
finansowe ze strony władz miej 
skich, to wiele można wyko
nać silami mieszkańców posz
czególnych osiedli. Nie byłaby 
chyba zbyt wielkim wysiłkiem  
dla ludności Krzekowa uporząd 
kowanie w  przedwiosennej po
rze pięknej, wysadzonej po
czwórnym rzędem drzew, a w y
jątkowo zaniedbanej ul. Szero

kiej. Niewielka inicjatywa spo
łeczna przyjemniejszy stworzy
łaby widok od obecnie rozkopa
nych i wydeptanych zieleńców, 
zdewastowanych ścieków i po- 
rozwalanych ogrodzeń. Albo w  
Dąbiu. Czy i tej wiosny muszą 
szpecić niektóre ulice, szcze
gólnie w  Pod juchach lub Ży- 
dowcach? Połamane ogrodzenia 
i zanieczyszczone rupieciamie- 
podwórka straszą w  prywat
nych posesjach.

S n u ją c  te  r e f le k s je  p o d cza s  p rz e d  
w io s e n n e g o  s p a c e ru  u l ic a m i S zcze c i 
n a  n ie  spo sób  je s t  n ie  z w ró c ić  u -  
w a g i na  b a rd z o  b r z y d k i  z w y c z a j za 
m ie n ia n ia  u l i c  w  w y s y p is k o  g ru z u . 
K to ś  n p .  n a p r a w ia ł  p ie c  p r z y  u l .  
P o c z to w e j 34 J  p o t łu c z o n e  k a f le  w y  
r z u c i ł  n a  c h o d n ik  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j.  
P r z y  u l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  110 
n a s y p a n o  n a  c h o d n ik  c e g ły  i  p ia 
s k u , a  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  44 u s ta  
w io n o  p rz e d  b u d y n k ie m  s k r z y n ie  z 
w a p n e m . N ie  u p ię k s z a  te ż  m ia s ta  
w y p is y w a n ie  n a  ś c ia n a c h  b o h o m a 
z ó w  z a m ie n ia ją c y c h  f r o n to n y  b u d y ń  
k ó w  w  s łu p y  o g ło s z e n io w e . N ie  
k o n ie c z n ie  p rz e c ie ż  w s z y s tk ic h  m u 
s i in te re s o w a ć  k t o  k o g o  k o c h a , h a 
s ła  p ro p a g a n d o w e  te ż  s ię  z m ie n ia 
ją .  O s ta n o w c z ą  w a lk ę ,  aż  s ię  p r o 
s i n ie c h lu jn y  n a w y k  w y rz u c a n ia  
z u ż y ty c h  b i le tó w  i  n ie p o tr z e b n y c h  
p a p ie rk ó w ,  s z c z e g ó ln ie  ra ż ą c y c h  w  
p rz e d w io s e n n y m  n a s t r o ju  m ia s ta . 
I  c h y b a  n ie  m u s z ą  b y ć  w c ią ż  z a 
ś m ie c a n e  n ie k tó r e  p la c e  n p . Z w y 
c ię s tw a , p rz e d  k in e m  „K o s m o s ”  lu b  
te re n  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  p r z y  u l .  
Ż o łn ie r s k ie j*

Dobrze by było, aby przedJ 
wiosenne porządki rozpoczęte 
już w kilku przypadkach, jalc 
chociażby podcięcie drzew i w y  
malowanie ulicznych ławek lubi 
wybielenie niektórych sadów: 
na Gumieńcach i Pogodnie, do 
końca wyparły najbardziej ra-i 
żące zaniedbania i niechluj
stwa. Zakasajmy więc rękawy* 
by naprzeciw zbliżającej się 
sławnej szczecińskiej wiosny* 
która tuż a rozkwitnie zielenią' 
i kwieciem, miasto nasze wysz
ło schludne i piękne. (ar)

N o fa fn iis
s z e z e c i i l s k i

D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a e  
( r ó w  D ra m a ty c z n y c h  p r z y p o m in a ,  
że  w  B iu rz e  „ O r b is u ”  p r z y  A l .  W o j 
ska  P o ls k ie g o  fu n k c jo n u je  p u n k t  
p rz e d s p rz e d a ż y  b i le tó w  n a  p rz e d s ta  
w ie n ia  T e a tr u  P o ls k ie g o  i  W s p ó ł
czesn eg o . P u n k t  te n  z o s ta ł u r u c h o 
m io n y  z m y ś lą  o w y g o d z ie  p u b l ic z 
n o ś c i, g d y ż  — ja k  w ia d o m o  — g m a 
c h y  te a t r ó w  p o ło ż o n e  są d a le k o  o j  
c e n tr u m  m ia s ta .

K IE R O W C A  S A M O C H O D U  m - k l  
„ Ż u k ”  lu b  „ N y s a ” , ja d ą c y  4 . I I .b r«  
o lc. g o d z . 20, d ro g ą  p ro w a d z ą c ą  ze 
S ta r g a rd u  d o  S z c z e c in a , k t ó r y  za
b r a ł  k o b ie tę  z m ie js c a  w y p a d k u  
p rz e d  K i je w e m  i  o d w ió z ł  j ą  d o  s z p i 
ta la  n a  P o m o rz a n a c h , p ro s z o n y  je s t  
o zg ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  R u 
c h u  D ro g o w e g o  M O  p r z y  u l .  K a -; 
s z u b s k ie j 35, p o k .  117, w  g o d z . 8—1*, 
w  c e lu  z ło ż e n ia  ze z n a ń  n a  o k o l ic a *  
n o ść  w s p o m n ia n e g o  w y p a d k u .


